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K raków  16 stycznia.
Pisząc przed kilką dniami o wyborach, 

wyraziliśmy nadzieję, iż nie tylko nie na­
potkają one jak dawniej przeszkód ze sfer 
urzędniczych, ale nawet, że oczekiwać od 
nich należy pomocy. Nadzieję tę kilkoma 
słowy usprawiedliwić nam wypada.

Wpływ rządu na wybory w państwie kon- 
stytucyjnem nie uwłacza bynajmniej wolno­
ści wyborów; utrzymany w pewnych grani­
cach nie ścieśnia wcale prawa wyborców 
działania i głosowania podług własnęgo 
przekonania. Taki wpływ wywierają też rzą­
dy mniej więcej prawie wszędzie przez swo­
ich urzędników, którym, jeżeli tylko praw 
konstytucyjnych nie przekraczają a postępu­
ją  odpowiednio do swoich obowiązków, nic 
pod tym względem zarzucić nie można.

Kładziemy tu pewien nacisk na postępowa 
nie urzędników odpowiednie do ich obowiąz 
ków; w tem bowiem właśnie mieści się nasza 
nadzieja. Nikt bowiem nie zaprzeczy, że 
wszystkie okoliczności tak zewnętrzne jak- 
wewnętrzne tyczące się monarchii*, składają 
się niejako na zachwianie wszelkiej a ko­
niecznej zwierzchności. Zdawałoby s ię , że 
właśnie w takich chwilach urzędnicy winni 
być przykładem dla ludności, dopełniając 
ściśle obowiązków swoich. Jakieżby to wra­
żenie wywołać musiało, gdyby w tak wa­
żnych dla monarchii wyborach jak obecne, 
organa rządowe nie stanęły czynnie i silnie 
po stronie tych, co się oświadczają stanow­
czo za widokami, jakie rząd zapowiedział, 
lecz przeciwnie okazały się całkiem oboję­
tnie, lub co gorsza, brały‘udział w agita‘- 
cyach wyraźnie przeciw owym widokom 
skierowanych? Miałoby to pozór walki u- 
rzędników z samym rządem, czego nawet 
przypuścić nie można.

Skoro więc urzędnicy, stósownie do swych 
obowiązków postępując, zamiary rządu po­
pierać winni, to śmiało powiedzieć można, 
że mamy zapewnioną ich w kraju pomoc. 
Wiadomo bowiem, jak stanowczo po stronie 
obecnego rządu stanęła w Sejmie większość, 
uie tylko oświadczeniem w Adresie, ale i 
calem swem postępowaniem; wiadomo ró­
wnież, jak wybitnie przeciw niemu wystą­
piła mniejszość i działaniem swojem wbrew 
widokom rządu, przeciwnych rządowi do­
wiodła dążności. Urzędnicy więc w Galićyi 
nie mogą się wahać w ocenieniu, czyja kan­
dydatura łączy się z interesem monarchii.

Dla tego więc nie obawiamy się prze­
szkód z ich strony, nie mówimy o nietykal­
ności prawa wolnych wyborów, a oczekuje­
my aż do pewnego stopnia pomocy, bo le­
ży ona w samej naturze zdrowego pojęcia 
o obowiązkach urzędników.

W numerze wczorajszym podaliśmy pro 
jekt adresu do korony wniesiony przez Dea- 
ka w Izbie deputowanych Sejmu węgier­
skiego, i ostateczne postanowienie powzięte 
na naradzie w Wiedniu reprezentantów ży­
wiołu niemieckiego w Austryi. Jakiekolwiek 
może być znaczenie legalne tych aktów, na­
bierają one wagi wypadków odnośnie do 
sprawy organizacyi monarchi.

Projekt Deaka, mogący się już dziś na­
zywać adresem, bo niewątpliwie przyjętym 
zostanie, odnosi się wprawdzie do ustawy 
ogłoszonej na monarchię o uzupełnieniu ar­
mii ; mieści atoli w sobie oświadczenie, po­
dające nader ważne wskazówki w sprawie or­
ganizacyi monarchii. Odnośnie też tylko do 
tej sprawy, a nie do sprawy czy konstytu- 
cyi węgierskiej, zapatrujemy się na ów a- 
dres w tej chwili.

Przedmiotem jego protestacya przeciw u 
stawie wydanej dla całej monarchii, i to w 
jednej z tych trzech kwestyj, które korona 
w ostatnim reskrypcie swoim z d. 17 listo­
pada r. z. jako sprawy wspólne monarchii 
zastrzegła. Ukazuje się z niego bardzo wy­
bitnie stanowisko, jakie Sejm węgierski za­
jąć zamierza w sprawach wspólnych. Nie 
ma w niem wcale mowy o obronie monar­
chii,, ale tylko o obronie kraju. Czytamy w 
adresie: „Kraj (węgierski) gotów i w przy­
szłości tak s w ó j  system obrony urządzić, 
jak tego wymagać będzie konieczność, stó- 
sowność, sytuacya k r a j u ,  j e g o  konstytu­
cyjne stanowisko, j e g o  stosunki ekonomi­
czne i prawno-polityczne“ ; o wymaganiach 
całej monarchii, o obronie państwa, którego 
Węgry są częścią składową, mowy tam nie 
ma. Czysta więc unia osobista i nic więcej, 
bo tak a nie inaczej mogłaby była przema­
wiać Polska lub Saksonia, gdy Elektor Sa­
ski był królem Polskim. To też za każdym 
krokiem spotykamy w tym dokumencie naj­
czystszy dualizm. Reszta monarchii, to dru- 
Sa jej połowa, która koronę węgierską wca­
le nie obchodzi, chyba tyle, aby Sejm wę­
gierski doradzał koronie wprowadzić parla­
mentaryzm, coby ów rozkład utwierdził, i 
takowy orzekł, a korona go usankcyonowa 
ła. Co dalej będzie —  o to mniejsza. Sło­
wem nie można z adresu wyprowadzać zgo­
dy między koroną a Węgrami, porozumie­
nia się, które miało być podstawą dla uor- 
ganizowania monarchii w jedną całość, jak­
kolwiek z różnorodnych części złożoną. J e ­
szcze raz zastrzegamy się, że pomijamy w 
tej chwili usprawiedliwienie, jakie adres Sej­
mu węgierskiego czerpać może w konstytu- 
cyi, której strzeże; nie rozwodzimy się ani 
nad szlachetnością, wzniosłością i powagą 
tonu, których nikt nie zaprzeczy, bo nie 
chwila teraz unosić się nad temi zaletami,

a mniej jeszcze nad tak zwaną konsekwen- 
tnością polityczną, która w końcu w zgu 
bny upór łatwo wyrodzić się może. Dość, 
że głos żywiołu węgierskiego, podniesiony 
w chwili nowego usiłowania rządu w spra­
wie organizacyi monarchii, nie pozwala ani 
pomyśleć o porozumieniu się „nadzwyczaj­
nego 44 Reichsrathu z Sejmem węgierskim, co 
zresztą z góry łatwo przewidzieć było.

Drugi głos żywiołu niemieckiego, lubo 
nie tak uroczysty jak węgierski, bo wyszły 
z narady niejako tylko przea wyborczej, za­
wsze jednak przeważny jeżeli nie stanowczy, 
bo narada złożona z najgłówniejszych przy- 
wódzców w sejmach niemieckich, cóż po­
stanowił? Aby sejmy, ma się rozumieć tam, 
gdzie żywioł niemiecki liczy się w większo­
ści, nie wybierały delegacyj do „nadzwy­
czajnego Reichsrathu44, do którego je koro­
na patentem z d. 2 stycznia powołała; lecz 
wybierały je  do legalnej Rady państwa, na 
podstawie patentów lutowych z 1861 r.

Pierwsza tylko część tego postanowienia 
może mieć w tej chwili praktyczne zastó- 
sowanie. Wolno wybierać lub niewybierać, 
wolno przyjść lub nieprzyjść do zwołanego 
patentem styczniowym Reichsrathu. Ale na 
cóż się przyda wybierać do Reichsrathu na 
podstawie patentów lutowych, do Reichs­
rathu szmerlingo w skiego, i to sądzimy, ogól­
nego, wielkiego, bo przecież szczuplejszy 
według tychże patentów o sprawach pań­
stwowych obradować nie może? Napróżno 
bowiem nazywać go l e g a l n y m ,  a „nad­
zwyczajny Reichsrath44 uważać za n i e l e  
g a l n y ,  skoro ten jest zwołany, a tamten 
nie. I słusznie, bo zwołać go nie można, bo 
jak był fikcyą tak jest nią dziś jeszcze 
bardziej. Wobec głosu węgierskiego, jakże 
śmiesznem się wydaje żądanie zwołania o- 
gólnego Reichsrathu przez reprezentantów 
narady wiedeńskiej! Czy tak dalece idzie 
złudzenie supremacyjne żywiołu niemieckie 
go, iż sądzi, że w imię nieprzerwaności 
konstytucyi fikcyjnej p. Schmerlinga, złamie 
nieprzerwaność konstytucyi węgierskiej ? Czy 
też chce to uczynić siłą, żąda absolutyzmu, 
Rady państwa przymusowej — a natedy, 
czy wolno zapytać: jakiej? Bo przecież, j e ­
żeli jest ta siła, to i innym żywiołom w Au­
stryi coś o niej wiedzieć wypada. W głosie 
tym żywiołu niemieckiego jedno tylko za­
czerpnąć możemy przekonanie, że żądza 
supremacyi wszystko u niego przeważa. 
Ona to celem, do którego jeżeli dojść uie 
może za pomocą parlamentaryzmu, przyjął­
by nawet despotyzm, byle z supremacyą dla 
siebie. Powtórzyć musimy, że nie dla tego 
odrzuca on „nadzwyczajny Reichsrath44, aby 
mu o konstytucyę lutową chodziło, lecz, że 
w nim upatruje zagrożenie supremacyi swo­

jej. Wybory tego rodzaju do „legalnego 
Reichsrathu4* nie mają innego znaczenia.

W obec atoli takiego oświadczenia nie- 
pozostaje nic innego— pisze dziennik mini- 
steryalny Wiener Journal— jak do samego 
ludu się odwołać. Ale w jaki sposób? Zda­
wałoby się nam, że dwie drogi stoją przed 
rządem, któremi pójść może.

Pierwsza bezpośrednie wybory do Reichs­
rathu. Za warowany jest konstytucyą ten 
środek, ale do jakiego doprowadzi on re­
zultatu? Czy rząd użyje go jedynie w nie­
których krajach, czy we wszystkich? Czy 
tylko po tej stronie Litawy, czy i po tam­
tej ? Cóż tym razem taki prawdziwie „nad­
zwyczajny44 Reichsrath a zawsze „szczuplej­
szy44 znaczyć będzie? Z jakichźe będzie 
złożony żywiołów, czy zdolnych do kon­
stytuanty? A moźnaź sobie wystawić zgro­
madzenie złożone z delegacyj w części z wy­
borów bezpośrednich, a w części z łona 
sejmów wysłanych? Jeżeli zaś ma być 
Reichsrath ogólny, to wypadek tego nowe­
go usiłowania może się łatwo, jak już zau­
ważaliśmy, w Węgrzech nieudać, bo prze­
cież niedawno Presse radziła zwołać ogól­
ną Radę Państwa na podstawie bezpośre­
dnich wyborów. A w końcu gdyby nawet 
taka konstytuanta zwołaną być mogła, po­
mimo a może z powodu swej demokraty­
cznej podstawy, doprowadzić do niczego nie 
może, jak do absolutyzmu.

Drugą drogą przed rządem otwartą jest 
zwrócenie się do sejmów krajowych, do 
właściwego źródła konstytucyonalizmu w 
Austryi. Mówiliśmy, gdy głoszono patenta 
lutowe przed sześcią laty, że przyjdzie chwi­
la, kiedy rząd jedynie w sejmach krajowych 
szukać będzie podpory. Chwila ta zdaniem 
naszem nadeszła. Rozszerzyć sferę sejmów 
krajowych przedkładając im sprawę orga­
nizacyi monarchii z zawarowaniem konie­
cznych spraw wspólnych, poruczyć im po­
rozumienie się z Węgrami zatrzymując so­
bie sankcyę, jaka Koronie należy, zgoła 
odwołać się do ludów Austryi powierzając 
im całość i potęgę monarchii i pomyślość 
ich własną —  byłoby jedynym środkiem je ­
żeli, jak dziennik rzeczony oświadcza, rząd 
absolutyzmu nie pragnie, lecz tylko pomo­
cy parlamentarnej ludów potrzebuje.

Widzieliśmy to dawno, i powtarzaliśmy 
nie raz, że z takiego położenia, jak obecne, 
wyjść nie może Austrya inaczej, jak śmia­
łą inicyatywą, tylko przez coup d’etat. Jest 
nim zawsze odwołanie się do ludu. Pier­
wsza z dróg orzeczonych pozostaje na po­
zór na polu fikcyjnem konstytucyi lutowej, 
ale łudzić się nie należy, jest zawsze przy­
musem i prowadzi do absolutyzmu, jeżeli się 
innych jeszcze gorszych niebezpieczeństw

uniknie. Druga opuszcza wprawdzie pole 
konstytucyi lutowej, ale na rzeczywistem 
konstytueyjnem pozostaje, idzie kierunkiem 
naturalnego składu monarchii; kierunkiem 
federalnym a co najważniejsza nie zagraża 
wolności ludów. W pierwszej bowiem rząd 
opierać się będzie musiał na centralizacyi, 
w drugiej znajdzie podporę w autonomii lu­
dów, w której jak wiadomo, leży jedynie 
prawdziwa siła monarchii.
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i TEATR POLSKI
we Lwowie.

Cpatrz Czas Nr 256 i 279 r. z.)

Aktem fundacyjnym  z dnia 1 Bierpnia 1843 r. 
art. X upoważnił hr. Skarbek  były W ydział s ta ­
nowy do kontrolow ania zarządu insty tu tu , i do 
przestrzegania dotyczących przepisów  i statutów. 
Główne obowiązki na W ydział włożone s ą : ra ­
chunki kuratoryi cenzorować, w razie potrzeby 
kwestyonować, ostatecznie zała tw iać; kasę insty 
tutu skontrow ać, relaeye rady  adm inistracyjnej 
w razie potrzeby z odpowiedniemi uwagam i ck. 
rządowi przekładać, i corocznie czynności zakła 
du do powszechnej wiadomości podaw ać. Dalej 
jest uprawnionym  W ydział krajow y zaproponować 
oddalenie kuratora w razie, gdyby tenże swe obo 
wiązki zaniedbyw ał, i w tym  w ypadku zarządzę^ 
nia tymczasowe załatw iać; zaś na mocy umowy 
zaw artej na dniu 14 listopada 1845 r. pomiędzy 
Stanam i galicyjskiem i a S tanisław em  hr. Skarb­
kiem, przysłużą temuż W ydziałowi praw o prze­
strzegania stósowności przedstaw ień scenicznych. 
Obowiązanym jest przeto W ydział kr., na w ypa­
dek dostrzeżonego zaniedbania sceny polskiej, na- 
pom nąć dyrekcyę, albo też przez w ładze rządowe 
do ulepszenia przedstaw ień stósowne przedsie- 
wziąść urządzenia.

W ydziałowi stanowem u przew odniczył guberna­
tor kraju, i jego wola a  raczej wola rządu  roz­
strzygała  w szystkie sp raw y ; pomimo więc ducha 
polskiego, który się utrzym yw ał pom iędzy człon­
kam i W ydziału stanowego, panow ała tam i cię- 
żyła przeważnie idea państw ow a germ ańsko-au- 
Btryacka. Od takiej instytucyi trudno było dom a­
gać się czynnego poparcia lub dzielnego podnie 
sienią takiego zakładu narodowego, jak im  jest 
tea tr polski. Jeszcze mniej można było się tego 
spodziewać od tej adm inistracyi, która po usunię-

KORESPONDENCYA CZASU.
Lwów 14 stycznia.

-+- Komitet centralny już podobno rozesłał listę 
proponowanych przez siebie kandydatów . W dzien­
nikach tutejszych czytać można w ezw ania  do ze­
brań przedwyborczych. Już i z koła komitetu ru ­
skiego pojaw iła się odezwa do duchowieństwa 
greckiego, aby w wiadomym duchu agitować 
z najw iększą usilnością. P arę  tygodni oddziela 
od terminu wyborów, coraz też silniejsze wyborcze 
zabiegi.

Zabiegi te m ają podwójny charakter: ja k  są 
one w pewnej części kam panią) cyw ilizacyjną, 
w alką z otw artym  nieprzyjacielem , tak  znów 
w iunych kołach wyborczych są zwykłem w po­
dobnych razach współzawodnictwem i agitacyą 
na zaufaniu i opiniach współobywateli opartą.

W ybór z koła w iększych właścicieli lub miast 
je s t tylko świadectwem  posiadanego zaufania; 
wybór w okręgach wiejskich jest nadto zw ycię­
stwem cywilizacyjnem nad uprzedzeniam i i cie­
mnotą; —  a na Rusi byłby odparciem  wręcz 
wrogich dążności, zwycięstwem nad groźną nie­
przyjacielską agitacyą.

Podwójne też trudności na Rusi spo tykają wszel­
kie usiłowania w kierunku cywilizacyjnym  i n a ­
rodowym; niedość złam ać uprzedzenia nieoświe- 
conego chłopka, ale nadto trzeba się zmierzyć 
Z 'dążnościam i plemiennemu To też przew aża zda- 
ne, iż wszystkie usiłowania ku temu zwrócić na- 
e^ L  okręgów w iejskich sami w ieśuiacy

wychodzili. Najlepiej jeszcze dzisiaj, gdy w łościa­
nie Rus reprezentują.

Smutno to przyznać —  lecz tak  jest. K iedy 
spółeczenstwo jak ieś pod prężeniem wrogich o- 
koliezności uległo pewnem u upadkow i, natedy on 
się w yraża rozkładem  na w arstw y, brakiem  łą ­
czni i zjednoczenia, brakiem  pośredników między 
interesam i a  interesam i, stanem a  stanem. Oddziel- 
ność niepowiem stanów , bo po przebytym  procesie 
zrów nania ich już  nie ma, ale naturalnych w arstw  
w tern układzie spółecznem, oddzielność a nawet 
pewien antagonizm , zupełne wyłączenie się z ro­
dziny spółecznej znamionuje stan taki. Ileż u nas 
wyłączności! ile antagonizmów! ile u góry one ustają, 
o tyle u spodu się jeszcze szerzą. Ani miłość ani in te­
res nie staje się tu cymentem, bo miłość, której za­
sobu nie brak przy naszem uczuciowem usposobieniu, 
zw racała się jednak  w sfery ułud i m arzenia a  
me ogrzew ała swojem ciepłem stosunków spółe- 
cznycb; zawsze w abstrakcyi, nie zw racała się do 
pozytywnych w arunków  kraju . Interes zaś, ta  
druga jednocząca potęga, w rozpaczliwem  mate- 
ralnem  położeniu naszem , m iasto zgrom adzać do 
wspólnej uczty, w yłączał i odtrącał od niej. Każ-

ciu ks. Jabłonow skiego w roku 1850 nastała, « 
aż do roku 1866 trw ała, chociaż rok 1859 przy­
niósł i dla Galicyi dyplom październikowy. Po­
gorszył! się byt zakładu, gdy ogłoszono stan  oblę­
żenia, i nastali gubernatorow ie wojenni, z których 
pierw szy za doradą nieistniejących na teraz zau 
szników, zapragnął przedzierzgnąć W ydział kra 
jow y na B eirat nam iestniczy, to jest — dopyty­
wać go o zdanie, lecz na takow e niezważając, czy 
nić co mu się podoba. Szczęściem, że W ydzia 
krajow y pomimo kilkoletnich zawichrzeń i niepo­
wodzenia, zachow ał w całości powagę organu k ra ­
jowego i zajął wobec tych zachcianek stanowisko 
odpowiednie godności reprezentacyi k ra jo w e j; po­
mimo więc w zm agania się żywiołu niemieckiego 
w teatrze zbudowanym i utrzym yw anym  pieniądz 
mi po lsk iem i, pomimo; hojnego zasilania tego 
obcego żywiołu funduszami — na inne cele prze- 
znaczonemi, scena polska poparta udziałem  zacne­
go obyw atelstw a m iejskiego i krajow ego prze­
trw ała  najkrytyczniejszy czas swego istnienia.

Zdarzenia polityczne odstręczają zwykle publi­
czność do uczęszczania do tea tru ; nasza publi­
czność polska osobliwie popada najmocniej temu 
zwyczajowi; m usiał więc najkonsekw entniej ma- 
teryalny byt polskiego teatru  a raczej jego dyrek­
tora jako  przedsiębiorcy, zachwiać się gwałtownie. 
Subsidia na utrzym anie teatru polskiego w roku 
1843 wyznaczone w kwocie 4000 zł. z funduszu 
dom estykalnego, są  dziś przy samej zm ianie sto­
sunków politycznych i tow arzyskich kraju  za nad 
o m ałem i, i gdyby brano d la  nich podstaw ę tyl 
co na prostem obliczeniu cen targow ych żywno­

ści, jużby takow e w trójnasób pow iększyć nałe 
żało, nie licząc do tego zaburzenia polityczne, 
ctóre ja k  już wyżej powiedziano, najbardziej teatr 

opróżniają.
Jednakże w ym agano od dyrekcyi teatru polskie- 

jo —- dokładnego w ypełnienia przyjętych kontra­
ktem obow iązków , a  dyrekcya co na jej chwałę 
irzyznać należy, spełniała wedle sił swoich i mo­

żności ten obowiązek, chociaż jej współzawodnik 
niem iecki, pobierający sześć razy  więcej subsi- 
d iów , ogłosił bankructwo. W śród niepowodzeń 

otkliwych, dyrekcya polskiego teatru podała proś- 
>ę do W ydziału krajow ego o zasiłek pieniężny 

z funduszu krajowego w r. 1865, k iedy tem fun- 
uszem rząd  gospodarzył. Zwrócono więc prośbę 

bezskutecznie i wskazano proszącemu c. k. Na

miestnictwo ja k o  instancyę kom petentną, do k tó ­
rej tenże się zwrócił. Z apytany  w tej mierze 
W ydział krajow y odpowiedział Namiestnictwu j a ­
ko adm inistracyi ówczesnej zakładu hr. Skarbka, 
iż kontraktem  zaw artym  ze Stanam i na dniu 14 
listopada 1845, a zatw ierdzonym  przez N. Pana. 
zobowiązał się S tanisław  hr. Skarbek, swoim i 
swoich sukcesorów imieniem, utrzym yw ać w eL w o 
wie p o l s k ą  s c e n ę  d o b r ą  i dostarczyć potrze­
bnych funduszów na jej utrzym anie; pod tym 
bowiem tylko w arunkiem  zobowiązały się S ta­
ny dodaw ać rocznie 4.000 zł. M. C. i odstąpić 
na w łasność hr. Skarbkow i folw ark F rydryków kę 
na zasilanie teatru  polskiego, że przeto je s t obo 
wiązkiem adm inistracyi przekonać się bliżej o po­
trzebach teatru i udzielić mu zasiłek pieniężny 
w tej kw ocie— ja k a  na utrzym anie d o b r e j  s e e  
n y  p o l s k i e j  je s t rzeczywiście potrzebną; — je ­
żeli więc dotychczasow a subw eneya — którą  do 
daw ano dyrektorow i teatru  polskiego tylko w ilo­
ści pobieranej gotów ką z funduszu krajowego, to 
jest w kwocie 4200 zł. austr.— nie jest dostateczną, 
to należy po stósownem zbadaniu rzeczy podwyż 
szyć ją  stósownie do wymogów, zwłaszcza że skład 
sceny polskiej nie je s t taki, jak im  być powi 
nien, ażeby go nazw ać można d o b r y m .  Po ustą- 
lieniu pp. Nowakowskiego, Smochowskiego i Asż- 
lergerow ej, scena lw ow ska była kom pletnie o- 

próżnioną. M łodych artystów  i a rtystek  nie było; 
utalentow ana młodzież — zwł? szcza m ęzka— m a­
jąc  z postępem  czasu inne drogi otw arte do ko­
rzystnego zajęcia się i ustalenia losu, nie garnęła 
się na deski teatralne, gdzie w braku zasobów 
niewielkie dochody —- osobliwie dla początku­
jących— stały  do rozporządzenia. Ucisk Moskwy 
niszczący zjadliwie żywioł polski w  daw nych zie 
miach polskich w yrugow ał z nich i scenę polska, 
a je j aktorow ie uchodząc przed ta tarską  dziczą 
schronili się do Lwowa i zaludnili na nowo o- 
iróżnioną scenę. Nadto po danem  przez W ydział 
irajow y wytknięciu usterek i braków  okazują­
cych się w teatrze polskim, sprow adziła D yrek­
cya kilku dość dobrych artystów  dram atycznych 
z W arszawy. T rupa aktorów  polskich jest dość 
liczną i rozmaitą; je s t naw et w możności przed­
staw iać m elodram aty i operetki dość dobremi 
głosam i i chórami, których wprzódy zupełnie b ra ­
kowało. Mistrzów pierwszego rzędu aie ma scena 
wowska, i trudno ich w ym agać od przedsiębior­

cy, którem u prowizoryczna adm inistracya dla ja - 
kotakiego załatw ienia odezwy W ydziału kr., rzu­
ciła 500 zł. podwyższenia subwencyi, polecając, 
ażeby za tę hojną sumę doprow adził scenę polską 
do doskonałości, podczas gdy dyrektorow i nie 
m ieckiem u po nad wyznaczoną subwencyę kon 
traktow ą dodaw ano tysiące tak  z kasy  zakładu 
ubogich jakoteż z funduszu kam eralnego, i p rze­
cież niezapobieżono jego bankructw u. Mamy tedy 
scenę polską złożoną z talentów drugiego rzędu, 
a niektóre pom iędzy niemi wytężoną i szczerą 
p racą m ogłyby wznieść się wysoko; bywaliśmy 
bowiem już  k ilkakrotnie św iadkam i scen odegra­
nych z takiem  życiem i artystyczuem  w ykończe­
niem, że niepow stydziłaby się ich pierw szorzędna 
scena europejska. D ekoracye, ubiory, m aszynerya 
i w ogóle urządzenie wew nętrzne teatralne, je s t 
dobre i św iadczy o staranności dyrekcyi; jednej 
tylko, a  co najgorsza, głównej rzeczy brakuje 
polskiej scenie we Lwowie, a  tym  brakiem  jest 
kry tyka artystyczna. Od kilku osobliwie miesięcy 
mocno uczuwać się daje ten brak  krytyki. Czy­
tam y w praw dzie ponaw iające się od czasu do 
czasu zdania i sądy  o teatrze polskim we Lwo­
wie, lecz w nich zaw ierają się tylko pow tarzania 
dawno już napisanych, osobistą niechęcią nace­
chowanych zdań, które tylko dem oralizacyę w 
składzie sceny wywołują. Najlepsze chęci ustają 
wobec tej bezwzględnej niekrytyki; ja id  tak i ta ­
lent uchodzi ze Lwowa szukając szczęścia w in 
nem miejscu, a  spraw a narodow a i sztuka najm o­
cniej na tem cierpią.

Sejm krajow y nie zaniedbał wejrzeć w spraw ę 
teatru polskiego a  w ysadzona kom isya specyalna 
do zbadania czynności W ydziału krajowego m ia­
ła sposobność rozpatrzeć się w niej dokładnie. 
Spraw ozdanie tej komisyi opiew a: „że dyrekcya 
teatru  polskiego odziedziczyła od dawnej dyrek­
cyi niedostatki z daw nych la t pochodzące, i że 
da ją  się dostrzegać usiłow ania i zabiegi dyrekcy 
dzisiejszej około podniesienia sceny polskiej". Wi 
dzim y dalej z tego spraw ozdania, że W ydział 
krajowy zapytał kuratora  zakładu hr. Skarbka, 
czyli się zgadza na bezzwłoczne zawezwanie lwów 
skiej Rady m iejskiej o wydelegowanie członków 
do rokow ań względem uwolnienia fundacyi hr. 
Skarbka od obowiązku utrzym yw ania teatru  nie­
mieckiego. Oczekujemy niecierpliwie tych roko­
wań, które m ają wybawić naszą scenę narodow ą

od suprem acyi arcylichej trupy niemieckiej, a za­
kład  ubogich od dotkliwego ciężaru. Dopóki 
bowiem kom edya niem iecka panuje na deskach 
sceny polskiej we Lwowie, i używa prerogatyw  
tam ujących scenę narodow ą w je j swobodnym 
rozwoju, dopóty nie można się spodziewać 
trwałego ulepszenia naszego teatru. Z tąd jed n ak  
nie w ynika, że w oczekiwaniu tej zmiany nie pew ­
nej, możemy założyć ręce spokojnie; przeciwnie 
urasta nam w tym czasie krytycznym  obowiązek 
tem większy, podwoić usiłowania około dżwignie- 
nia sceny narodowej. A dm inistracya praw na za- 
i o J la Skarbka, odebrała jeszcze w czerwcu 
1866. zarząd m ajątkow y tego zakładu; jej więc 
obowiązkiem je s t zająć się szczerze tą  instytu- 
cyą; me będzie to dla niej trudno, jeżeli tylko 
przeznaczone wedle aktów  fundacyjnych dla te ­
a tru  polskiego dochody zechce oddać na cele 
dotyczące i wspólnie z W ydziałtm  krajow ym  
czuwać, ażeby te fundusze stósownie zostały u- 
żyte. Mamy tu na myśli dochody z folwarku F ry - 
dryków ki, przeznaczone umową z dnia 14 listo­
pada 1845 na utrzym anie sceny polskiej; te do­
chody należy jej oddać i zarazem  się starać o 
założenie konserw atoryum , na którego rozwój i 
i utrzym anie sejm krajow y odpowiednego zasił­
ku z funduszu krajowego także nie odmówi; trze­
ba tylko rozpocząć działanie, próźnem n arzeka­
niem i wątpieniem  o skutku, niezrażać siebie i 
drugich, a okaże się, że je s t wcale nie trudno 
usłużyć krajow i i dobrej spraw ie pomimo urojo­
nych trudności. Wiemy, że dyrek to r teatru pol­
skiego w yznaczył nagrodę konkursow ą za nap i­
sanie najlepszego dram atu lub komedyi w term i­
nie oznaczonym do W ielkiej Nocy 1867 r., i że 
złożono kom itet sędziów artystycznych z k ilkuna­
stu najcelniejszych literatów  i uczonych lwow­
skich, którzy z pewnością nie odmówiliby udziału 
w razie zaw iązania jak ie j takiej szkoły dram aty- 
cznej i wc wsparciu moralnem dyrekcyi teraź- 
niejszej; tylko więc na samej adm inistracyi za­
j a d u  polega, czyli ma tea tr polski we Lwowie 
podnieść się do rzędu poważnej i ustalonej in­
stytucyi krajow ej, czyli spaść do rzędu przedsię­
biorstwa pospolitego i bezużytecznego.



dy idąc za własnym popędem odtrącał drugiego 
bo nie było dosyć miejsca aby wszyscy do wspól­
nej uczty zasiąść mogli. Oświata również nie s ta ­
ła się ogniskiem, któreby jednoczyło całą rodzi
nę spółeczną  Jedna religia jeszcze jest hasłem
wspólnem, jest potęgą dodatnią, lecz właśnie dla 
tego na Rusi co jest zbawczem spółeczuie jest 
zgubnem politycznie.

Taki rozkład i antagonizm sprawia, że różnice 
czy plemienne, cywilizacyjne, socyalne lub reli­
gijne; różnice, które właśnie powinny przyczyniać 
się do rozwinięcia siły, one przeciwnie wzniecają 
wielkie niebezpieczeństwa i przybierają rozmiary 
równowadze spółecznej zagrażające. Nie podnosząc 
innych różnic, dość wspomnieć, że kwestya ży­
dowska u nas jaskrawiej niż gdziekolwiek w y ­
stępuje. Kwestya ruska w tej chwili mniej niż 
kiedykolwiek znalazła dla się formę, którąby o- 
pinia kraju przedstawiała, jako modłę do zała­
twienia. Sejm pewnie do tego się nie przyczynił. 
Wyznać szczerze wypada, że gdyby sprawa wy­
borów była w naszej mocy i gdyby nas się za­
pytano, czy przepuścić kwestyę ruską przez próg 
sali sejmowej? nie wąchalibyśmy się na chwilę 
żądać jej wejścia, bo skoro jest w kraju, nie po 
winna być poza Izbą.

Jej dotychczasowi przedstawiciele to byli samo­
zwańcy, to byli agenci polityczni w owczą sp ra­
wy ludowej przybrani skórę. Tych nie chcemy, 
tych Ruś nie chce, ależ właśnie, aby ich stanowi­
sko w kraju osłabić, potrzeba, aby prawdziwa 
Ruś choćby w najgrubszym, najmniej politycznie 
wyrobionym żywiole dostarczyła swoich przed 
stawicieli. Dla tego powiem, że na dziś Kowba 
siuk jest jedynym godziwym przedstawicielem
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dowy, bo mniej oświecony i gorzej p ła tn y .- J u ż ! te r a z  jąć się zamierza, taktyka P i j ą c a .  na 
naprzód można przewidzieć, co za gospodarstwo jednaniu sobie sprzymierzeńców P ™ C1"  
by się rozpoczęło miedzy starozakonnymi, którzy między chrześcianskimi ladami Porty zniewala 
tego interesu z \ ą k  sWych nie wypuszczą, a te- rząd petersburski do energiczniejszego po­
n d  n a j e m n y m i  urzędn ikam i gminnymi — i co za stępow ania, niż to pierwotnie było w jego
demoralizacyaby zląd powstać musiała i jakie jzamiarach, 
nieskończone kolizye powstałyby wtenczas, gdyby 
propinaeyą większym właścicielom na swoich ob­
szarach pozostawiono

polityki i w jej widokach 
brachunku i z szczerego poczucia 
sprawy ruskiej.

Ci-kawą jest wyż wspomniona odezwa ks

Pary® 12 stycznia. 

Opinia publiczna zaniepokojona jest obawą woj-
Pomeważ według mego ^zdania n̂_< _ znj8ZCZerJ e I ny przedwczesnćj. W tych dniach wszystkie dzien-

tak°ogromnego TapTtału6, jak  ̂ ó^TpewnieńieTure-1 n ik f  pisały o projekcie rozbioru Turcyi, umówio- 
gulowanie tejże z zadowolnieniem większej części nym między Anglią, Prusami i Rosyą, a podanym 

robie taki nroiekt- I przez Gazetę Spenera. Gabinet torysowski, szcze-
Czy niemożuaby podzielić propinaeyą indemni- gólnićj lord Stanley, ma politykę °J* P o ­

zowana na trzy części, i taką */, część spłacałby merstonskićj względem Turcyi, a względem Egiptu
indemnizacyą fundusz krajowy i byłby właścicit- niezmienną, tradycyjną.
lem teiże >/ części; 2ga ‘A część zostałaby przy gabinetu me jest wcale pewny, skoro partya re 
dotychczasowy na v^cic ieT u  propinacyi, a prz^y formatorska w Anglii z w o l n i z y m  Iiw j
indemnizacyi odtrąciłaby mu się V3 s z a c u n k u  —  kiem Dżemila paszy było o-ranica

k a r c o n e  — Doby wla4cicielom %  cz,ci —
tości wynadgrodzić.

Tym sposobem wszyscyby tu byli zaintereso- święciliby może procentu. . W J a“  rv,n  fow a no- 
wani, nawet ci co dotąd żadnego nie mieli udzia- cya obiecała ułatwić Porcie w PJ»
łu w propinacyi: bo dochód wzrastający z propi- życzkę. Od powstania wyspy 
nacvi przy spodziewanym lepszym bycie kraju, g reck a , uboga i dawuićj bardzo opuszczona, sta-
w z Ł j S e j T d « . t r y i  i
ści o dużoby się powiększył i mógłby być uży- ognisko dyplomacyi greckićj me jest w Paryżu, 
tym na opędzenie wiele potrzeb funduszu krajo- lecz w Londynie. Onegdaj przybył tu tajemny po- 
w ego, i z czasem oszczędzał każdemu z kontry- slaniec ks. Hohenzolerna i wczoraj mial byc u 
buentów wiele dodatkowych grajcarów do poda-1 Cesarza.

, ale z sumiennego „ołanszenia wsnólnie z dawnym jej zb lżenia się dworów włoskiego i austryackiego.poczucia o w a ż n o ś c i  1 nawet do polepszenia wspoinie z uawuy m j j i  ni aw i  nic hvli ndb ciemDOî C1 wyłącznym (gTyż z a r^ d  musiałby Trudno przypuścić, aby ci ajenci nie byli odbiciem
. K u- być wspólny), bo przekonałaby się wkrótce, że to polityki berlinskićj. Pewnem jest, że po o

, n i e -  stałoby sie najpewniejszem i najobfitszem źródłem czy okólnika czy depeszy do hr. Goltza hrabia

7 ^ p S = 7 d i = : T ^ ; ę  ;aV  aię obopólnie z -  N
wyboru Rusinów przeciwnej opinii. R ów n o cześu Jtro ta  byłaby oaJPewu eJ8^  • interesie, prawdy. P. Edgard Quinet, dawny przyjaciel Nie-
pojawiła się *  Gazecie Narodowej ’inlXiu “ ydziafc krajowego mogłaby miec, wykłada w Temps, że Prusy trzymają z Rosyą.
cya z Brzeżańskiego, pisana przez d u c h o w n e g o  JNadzOr w imieniu ‘ J Koresnondencve jego pisane z Londynu, są tu skwa-
noitę, . U N  *  praejęcie głębokie »|ir« miec o Ł a  „»blicZn .  W i c k  k«>-

Iwet, że Wydział 
I wuiejszej i mniej kosztownej kontroli

krajowy nie mógłby mieć pe pliwie czytane. Opinia publiczna wierzy ich kon- 
osztownei kontroli. I  kluzyom. Pomimo polemiki dzienmkarskićj, sto­

sunki między Paryżem a Berlinem m ają być ja s
wą ruską, a niezależność owszem niechęć dla stron­
nictwa, którego wyrazem jest odezwa ks. Ku 
ziemskiego.

Hazardownem po części przy znanej zręczno­
ści w intrydze tego stronnictwa i umiejętności 
krępowania ludzi nawet dobrej woli, przeto ba-
zardownem po części, ale też, gdyby nie zaw io-| -  iucnwaiy , 3 ^ 8 ^  do Cfaamplatrenx’ z
dło, najświetniejszym byłoby rezultatem m i ^  J rL a d z e J ia  Rady państwa. Idzie wizytą, dla dania poparcia hrabiemu Molć; Napo-

dotąd nie bardzo natężone.
Onegdaj Cesarz udał się osobiście do margr. 

Moustier w ministeryum spraw zagranicznych i 
. .U c h w a l ,  konferencji depntowanyeh mernie- p a r, godain . . r p r a c o w a ł .  Dotąd tego nie by-

W i e d e ń  14 stycznia.

„.w przeprowadzenia przy wyborach wiejskich na zwyczajnego zgromadzenia Rady P ^ ^ A  '  mU I ie0n ' f i l  był z wizytą u br. Walewskiego na wsi 
Rasi m jśli przeciwnej progr.m atowi ka. Knziem teraz o to, co rząd pocen ieD w ie d rogi » '» «  ‘ “ ^ n l d "  w jego prywatnym domu; d o
skiego, to j e . .  Rn.in6w opinii przeciwnej d , ta o  otworem: ,  m o i. r,=  w y b o ry  ndaj f ię &  .  , i m pr

1 ,  p r Z C W ł i / j U a  I J  © * —  *

część tego samego duchowieństwa, k tó re ja jrz o -1  « 9J £ b o ró w  bezpośrednich 1 “ ideT rancy lT korz tu ją  a nie ustają. O d’tygodnia
i was zapewnić m o g ę  rzefeLznowu są szeroko rozlane.

i n o zn cia —  jest rzeczą pew ną w sza k  spra-1 J“ Lr“e a a j ą ‘ j i 'ń a m iM n ? e j  “  p j S S ^ w c S m k f M H k i  do Rosyi, afe nie w szy -
Ś J u . fV | S ł r  w  to w ierz , widząc co robi gabinet to r y

żywi uczucia
wa ruska w ----------------- , ■ -̂------  „ . - i  - a j
ją na sejmie, dopiero 19 rok życia liczy; 19 lat wprost odwołać - . - - . .. t
aeitacyi wiele zrobić może niezaprzeczenie, a l e  tanie trudno dac w tej chwili odpowiedź, tern 
n f e  m o ż e  do korzenia zniszczyć tego, co n a  r e l i g i i ,  więcej, że rząd w uchwałach konferencyi depu- 
obyczaju i przeszłości oparte. Od r. 1848 tylko towanych me upatruje jeszcze ostatniego słowa 
iedna nartya się wysunęła, wybory w duchu p. sejmów niemieckich.
Schmerlioga odbyte do Sejmu ją  wprowadziły. Wreszcie i tego nie należy spu ci z o*a, 
Dziś inne zapomniane w głębiach parafij, trzeba- patent styczniowy tylko we fragmentach wyjawia 
by wyprowadzić na jaw elementa, które nie pro- plan rządu, a  zdarzyć się może łatwo, że sejmy 
testowały, ale też nie współdziałały w całem tern będą musiały motywować swe uchwały względem 
dziele Po zniesieniu prawa terna zdaje nam się niewysłama deputowanych do Rany państwa, co 
sprawa ta byłaby jeszcze łatwiejszą. K o ń c z ę  wtedy nastąpić w,nno, gdy rząd poczyni seppom 
ten list powtórzeniem słów zawsze powtarzanych krajowym ważne w yjaśnienia, które 
ilekroć zasadniczo była mowa o kwestyi ruskiej: czas zachowuje w rezerwie, a które z pewnością
„żadnych tradycyj z ludźmi złej woli 
kie ustępstwa dla idei.“

wszel- skutku swego nie chybią.

W i e d e ń  13 stycznia.

Z nad D o l n e g o  W i s ł o k a  12 stycznia.l   ^ Ks. Gramont udzielił wczoraj bar. Beusto-
,A . G.) O zniesieniu lub uregulowaniu propiua- wi odpowiedzi gabinetu francuskiego na propo- 

cyi już tyle pisano, że przedmiot ten zdawałby Uycye mmistra austryackiego aotyczące kwestyi 
sfę być wyczerpanym zupełnie. Myślę jednak, że wschodniej. Odpowiedź nastąpi a w formie tak 
możnaby tu jeszcze parę uwag dorzucić, które|zw anej „noty słownej . Z odczytaniem tego pou- 
może przyczyniłyby się więcej do zadowoleni 
wszystkich opinij; bo w gruncie nie widzę rzete

J T S L S S i a  » i . - *  »cai« poszczycić pomyć,uym rezui- 
nja tak ogromnego kapitała, w kraju tak ubogim tatem swych propozycyj. Gabinet francuski przy 

: , W  fuikib? niepostrzeZeaie, nie p r z y - U j e  wprawdzie z na zwy=  W i - M m  ,nasz,niosłszy prawie S  -  jak  to już było wiadomem z dawniejszych rapor
gdy przeciwnie zostawiwszy ją  nadal i urządzi- tów ks. Mettermchą i oświadczeń ks. Gramc-nta, 
wszy inaczej, stałaby się wielką pomocą prawie i w zasadzie zgodził się zupełnie na pojęć 
dla wszystkich warstw spółeczeństwa kraju na- mułowane przez p 
szeffo zachodnich wobec

Gd U  naprzykład jedni żądają 1), a b y  propina- toli tyczy praktycznych konkluzyj owych propo- 
cyą nyadaTPzosŁwić J k y  d S y c J L ió w y J h ic f  Po- zycyj, które p. Beust jeż sformu
Hiadanach. co iednak D rz v  zaprowadzeniu nowego lował, to przynajnie) o n e  p _ ą ,  y

_________  ̂ Beusta o zadaniach mocarstw
z a c h o d n i c h '  wobec kwestyi wschodniej. Co się a-

r , d “ nih. '  należy, że gabinet fraue.ski zają, w tej mie-
raz przynajmniej po większej części odosobnio- rze bardzo o s t r o ż n e  i połączone z wieloma za- 
nych od większych posiadłości, z bardzo w i e l k ą  | strzeżeniami s tan o w iło . Zdaniem^gabinetu pary-
trudnością dałoby się utrzymać; skiego, w danym wypadku państwa nie mogą

ićwski.
( Kłótnia kongresu washingtońskiego z prezyden­

tem Johnsonem, uważana jest za korzystną dla 
Francyi, gdyż może osłabić Stany Zjednoczone. 
Gdyby radykaliści kongresu przemogli, mogliby 
nowy sprowadzić powód dla zaborczćj polityki 
Stanów Zjednoczonych i jawnćj iuterwencyi w 
Mexyku. Przybył tu wczoraj margr. Montholon i 
Washingtonu. Nie potwierdziła się wiadomość, a 
by tysiąc żołnierzy francuskich odpłynęło do 
Francyi. Dzienniki rządowe zapewniają, że Ju a­
rez nie myśli oddać Amerykanom ani piędzi Me­
xyku, że misya jen. Shermana i Campbella nie 
udała się, i że dla tego ma być powtórzoną. Ma­
ksymilian I  bawi dotąd w Orizaba, czekając na 
plebiscyt Mexyku. Odprawił on legion austryacki 
i otacza się samemi krajowcami.

W Hiszpanii panuje spokojność. Pożyczka hi 
szpańska, którą popiera rząd francuski, może 
wzmódz władzę Narvaeza. Tego sobie życzą tutaj

Sekcye rady stanu przerobiły projekt reorgani 
zacyi armii, ale nie na jego szkodę. Pierwszy pro 
jekt ogłoszony w Monitorze był tylko w teoryi 
dogodnym, wymagał bowiem lat siedmiu czy o- 
śmiu, aby mógł podnieść siły Francyi do 1,400,000 
udzi. Sekcye Rady stanu wzięły się do rzeczy 

innym trybem. Zostawiły one Izbom wolność co­
rocznego powoływania pod broń 100 czy 120,000 
rekrutów, a resztę poddały obowiązkowi służenia 
w rezerwie. W połączeniu z reorganizacyą, która 
obejmie nawet komisoryat, rząd przedstawi Izbom 
projekt do prawa ułatwiający naturalizacyą cu­
dzoziemców. Francya utrudniała dotąd naturaliza­
cyą i wymagała dziesięciu lat stałego zzamieszka. 
nia. Mówią, że te lata będą zmniejszone do trzeeb.

Liberte Emila Girardina idzie źle, ale Presse 
Miresa nie idzie lepićj. Mówią, że te dwa dzien­
niki myślą się połączyć i że tym sposobem Eauil 
Girardin wróci znowu do tressy  

Czas bardzo rzadko przychodzi,

2) aby propinacyę indemnizować i oddać na wła-1 działać z osobna, lecz jak  to sam p. ®eu8^ 
sność kraju pod zarządem Wydz. kraj.— ale i tu za- znał powołując się w poparciu swcj^propozyoyi 
sztvbv wielkie trudności, bo wiemy, jak  niedostate-1 na traktat paiyski z r. , p }
czna ogólna administracya wszelkich majątków stkieru należałoby się spodz.ewan współdziałania 
lub fabfyk a tern więcej wszelkich zarobkowośei innych mocarstw podpisanych na traktacie para- 
przez Rząd prowadzonych, w czen, Wydział kra- akiem. Dopiero zapem uwszy sobie tak.c w»nć|. 
inwv nie o wiele móelbv być lepszym zarządzcą, | działanie moznaby się spodziewać 
edyż pomimo że przy Wydziale krajowym znaj- dalszym szczegółowym określeniu kroków, które- 
L yą się ludzie znajacy kraj - lu d z ie ,  których do- by w takim razie poczymc należało. Ks. Gra- 
bro kraju szczerze obchodzi -  nie tak, jak  urzę- mont miał nadto dac wyrazn.e do zrozumień a, 
dnicy rządowi zupełnie obcej narodowości, po ż e  Francya tylko w razie ostatecznej konieczności 
w S z e i  części nie tylko nieznający kraju, ale widziałaby się znagloną zaniechać stanowiska 
T u  niechętni, których tylko własny interes ob- nieinterwencyi: byłoby bowiem n.erozumnem i 
chodzić może, jak  się okazuje przy administracyi nieroztropnem przez podjęcie tak razliwej kwe- 
dóbr rządowych lub fabryk, gdzie wprawdzie lu- styi jak  wschodnia, już teraz wywo ywac niebez- 
d*ie wrelkie eiagną zyski, ale dla siebie, skarb pieczeństwo, które jeżeli kiedyś pojawić się musi 
naństwa jednak z tego bardzo mało ma korzyści; na porządku dziennym spraw europejskich, to 
a chociaż Wydział krajowy nieporównanie umie- nigdy dość późno dla spokoju i porządku po­
jętniejszym i sumienniejszym byłby zarządzcą, wszechnego. Gdyby atoli mimo uspakajającego 
to jednak wiadomą jest rzeczą, że tylko osoba, i pośredniczącego zachowania się ^ CJ°,
która ten los bezpośrednio dotyczy, i znajdująca dmch stan rzeczy na Wschodzie przybrał postać 
sie w miejscu prowadzonego interesu, może każde groźniejszą, to porozumienie blizsze między Wie-
nrzedsiebiorstwo najkorzystniej administrować i u dniem a Paryżem będzie, jak  ks. Gramont oświad 
przeasięoiorsiwo uajau j  czył, gabinetowi francuskiemu bardzo pożądanem
lepszać; . .

3) żeby propinaeyą indemnizować i oddać gro­
madzie. — Pojąłbym to, gdyby to była gmina 
zbiorow a; ale w takim składzie, jak i nam się 
w krótkim czasie przedstawi, w rozdziale z wszel­
ką intelligencyą, i sama rządzić się nie po­
trafi, tern mniej admiuistrować z korzyścią do­
bro publiczne; będzie musiała przybierać obce iu 
dywidua za pieniądze jej służące, które o wiele 
będą gorsze, niż nawet obcokrajowy urzędnik rzą-

"Mówią tu, że inieyatywa p. Beusta wcale nie 
wywołała w Paryżu przyjaznego wrażenia. Ga 
biuet francuski sądzi bowiem, iż ma wszelką 
przyczynę do obawy, aby ta inieyatywa nie 
popchnęła dalej gabinetu petersburskiego niż ks 
Gorczaków pierwotnie iść zamierzał i aby zaro 
dy przymierza r o s y j s k o -pruskiego nie wykłuły 
się w owoce pod presyą kroków gabinetu wie­
deńskiego. Właśnie ta taktyka, której Austrya

wanie przepisów konstytucyi lutowej, zalecając, 
aby sejmy wybrały posłów do legalnej Rady pań­
stwa i do wydziału krajowego, a następnie, aby 
dały opinię swoją o patencie styczniowym. Br. 
Kalchberg, reprezentant Szląska na owej konferen­
cyi, był zdania, aby nie uznać zgoła patentu sty­
czniowego, to jest nie wybierać i do sejmów kra­
jowych.

Zgoła opinie były tak rozstrzelone, chociaż to 
się działo na konferencyi niemieckiej a nie na 
„sejmie polskim11, że wielce jest wątpliwem, aby 
solidarność Niemców oparła się pokusie parla­
mentaryzmu w nadzwyczajnej Radzie państwa, 
jomimo stanowczej uchwały na konferencyi nie­
dzielnej. Hr. Belcredi na to wszystko zaciera 
ręce.

— Ze wszystkich komitetów wyborczych naj­
trafniej pojął sytuacyę swego kraju i jego potrze­
by wobec wyborów komitet słoweński w Księ­
stwie Kraińskiem. Odezwa tego komitetu brzmi: 

Drodzy rodadzy! Wybory ponowne do sejmu 
krajowego są przed drzwiami. Ich ważność jest 
nadzwyczajnie w ielka, bo wybrani teraz deputo­
wani będą obradować nad nową konstytucyą ca­
łego cesarstwa, i przez sześć lat spoczywać będzie 
w ich rękach wszystko, co posłuży ku uszczęśli­
wieniu lub nieszczęciu naszego ludu. Rodacy! 
Wszyscy przypominacie sobie, z jakiemi trudno­
ściami patryoci walczyli w ostatniej kadencyi sej­
mowej za święte prawa naszego ludu li dla te­
go, iż ich przeciwnicy byli w przeważnej liczbie.

Ale na przyszłość tak być nie powinno! Ko­
niecznem jest zatem wszelkich starań do tego przy 
łożyć, aby większość w najbliższym sejmie po na­
szej była stronie.

Dla tego idzie teraz o okazanie przy wyborach 
że lud nasz zna siebie samego, — że chce otrzy­
mać te prawa, które mu przynależą wobec Boga 
i św iata,— że tylko tym mężom ufa, którzy od­
ważnie i zawsze za te prawa walczą. Idzie teraz 
o to , aby wszelkie siły wytężyć i pracować nie 
zmordowanie, iżby tylko tacy mężowie wybrany 
mi zostali, co są ożywieni prawdziwą miłością do 
swego ludu i tego czynami dowodzą.

Kto ma wpływy, jest bogatym, wykształconym 
szanowanym: to szczęście dla niego! ale jeżeli 
nie ma serca dla naszego ludu i jego praw , na 
nic się w sejmie nie przyda. Ale i urzędników 
uie powinniście przyprawiać o trudności, wybra 
wszy ich tu i owdzie: znane wam jest przecież 
prawo, że nikt dwom panom służyć nie może 
Wreszcie usuńcie przedewszystkiem tych, co wszy 
stkie wytężają siły, aby kraj zniemczyć i utopić 
go w żywiole niemieckim. Przez to przeniewie 
rzylibyśmy się naszej matce — ojczyźnie— i po 
stępowalibyśmy niebezpiecznie dla całego cesar 
stw a, gdyż nieprzyjaciel tem łatwiej wysunąłby 
su nam swe chciwe zdobyczy armie.

Chcemy przedewszystkiem ożywionej jednością, 
lotężnej, okrytej sław ą, dla wszystkich narodo­

wości zarówno sprawiedliwej Austryi; chcemy po­
jednania i zjednoczenia wszystkich narodów na 
podstawie liberalnej, dla wszystkich ludów spra­
wiedliwej konstytucyi. Chcemy podniesienia du­
chowej i materyalnej pomyślności naszego ludu. 
Chcemy, aby język krajowy obowiązywał w szko- 
e, w urzędzie i w życiu publicznem, abyśmy nie 
jyli cudzoziemcami we własnej ojczyźnie. Chce­
my obniżenia podatków, które szczególniej nasz 
kraj obciążają. Jednem słowem, chcemy wszy­
stkiego tego i tylko tego, co służy dla dobra na­
szego drogiego ludu i pomyślności całego cesar­
stwa.

Dla tego też ziomkowie! słuchajcie naszego 
głosu! Słuchajcie głosu naszego szanownego, od 
dawna dla ludu zapałem ożywionego, duchowień­
stwa, i wszystkich tych mężów, o których wiecie 
z pewnością, że kochają lud słoweński. Dajcie 
głosy wasze tym , których my wam zalecamy. 
Bo jeżeli każdy obstawać będzie uporczywie przy 
swem zdaniu, sobie nie pomoże, a zawini, że się 
rozbiją głosy, i nasi kandydaci nie przejdą11.

Odezwa ta opatrzona datą l ig o  stycznia, nosi 
liczne podpisy, a między niemi wielu powag k ra­
jowych, kilku większych właścicieli ziemskich, 
wielu kanoników i duchownych, prezesów izby 
handlowej i towarzystwa rolniczego, wielu rad­
ców gminnych itd.

W Czechach ogłosiły już listę kandydatów swo­
ich oba stronnictwa konserwatywne, tj. wierne 
konstytucyi i narodowe, tudzież niemieckie. Tyl 
ko czeskie postępowe stronnictwo ociąga się je ­
szcze z ogłoszeniem swej listy kandydatów.

Konserwatyści „wierni konstytucyi11 zamieścili 
na swej liście kilka znanych znakomitości federa- 
listycznych, jak  hr. Clam-Martinitza, obu hrabiów 
Czerninów i kilku innych, którzy z całej listy 
konserwatystów wiernych konstytucyi, jedynie 
mają nadzieję sukcesu przy wyborach.

— Szereg rozporządzeń o nowej organizacyi 
politycznej, rozpoczyna rozporządzenie o polity 
cznej organizacyi księstwa Salzburskiego. Nowa 
organizacya, która ma począć obowiązywać z d. 
28 lutego, polega na zupełnym rozdziale admini­
stracyi od sądownictwa. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą, że po Salzburgu ogłoszoną zostanie zaraz 
nowa organizacya Galicyi.

L w ó w  15 stycznia. Postanowieniem Minister­
stwa Stanu z d. 29go grudnia r. z., prof. Dr Jan 
J a ż d z i e r a  mianowany został wiceprezesem, a 
>rof. Dr Fryderyk R u l f  członkiem komisyi egza- 
ninacyjnój do umiejętności politycznych we 
Lwowie. ——

U l e t S e ń  15 stycznia. Zebrani w Wiedniu re­
prezentanci żywiołu niemieckiego w Austryi zdo­
byli się tylko na — negacyę. Przyznaje to z bó- 
em dawna Presse. W tem bowiem tylko byli wszyscy 

zgodni, że do Rady państwa wysyłać me potrzeba, 
ale gdy przyszło do określenia programatu pozy­
tywnego postępowania, głosy rozbiegły się na wszy­
stkie strony. Przedewszystkiem to w obradach uderza, 
że stronnictwo „wierne konstytucyi11 za organ wła­
ściwy do rozwiązania kwestyi konstytucyjnej uwa­
żało ściślejszą Radę państwa. T ak więc stronni­
ctwo „wierne konstytucyi11 staje pod sztandarem 
dualizmu, co nas wcale nie dziwi, bo na taką 
zmianę frontu oddawna się zanosiło. Ale zkąd ci 
panowie tak głośno sarkają na rząd o pogwałcenie 
konstytucyi, gdy sami ją  gwałcą w kardynalnym 
punkcie, rzeczą byłoby zagadkową, gdyby do wy­
jaśnienia nie posłużył ten znany pewnik, że ży­
wiołowi niemieckiemu nie tyle chodzi o konsty- 
tucyę i jej prawną nieprzerwaność, co o hegemo­
nię żywiołu niemieckiego w monarchii.

PP. Kaiserfeld i Rechbauer uznawali wyraźnie 
dualizm za jedyną możliwą tormę rekonstytucyi 
Austryi. Ex-miuisier Lasser więcej dbał o zacho-

/ *Królestwo Polskie.
podajemy tu w urzędowym przekładzie ukaz 

z d. 19 (31) grudnia 1866 tyczący się zarządu 
gubernij i powiatów w Królestwe Polakiem, tu 
dzież nowego podziału Królestwa. Do ukazu tego 
załączone są  ustawy l u o zarządzie gubernialnym 
i powiatowym ; 2° o straży ziemskiej; 3° o zarzą 
dzie ubezpieczeń od ognia. Sam ukaz następują 
cej jest osnowy:

Ukaz do Rządzącego Senatu. 
Zważywszy, że skutecznemu działaniu zarzą­

dów gubernialnych i powiatowych w Królestwie 
Polskiem, stoi na przeszkodzie zbyt ograniczony 
zakres ich władzy, niemniej zbyteczne skompliko- 
wapie i uciążliwość dotychczasowej koresponden- 
cyi, uznaliśmy za konieczne, w liczbie środków, 
ku zapewnieniu dobrobytu temu krajowi przez nas 
przedsięwziętych, zreorganizować i te władze, po­
większeniem samodzielności tak naczelników gu 
berpij i powiatów, jak  równie kollegialnych w i 
władzach tych zarządów, z możliwem uproszcze­
niem sposobu załatwiania interesów.

Obok tego, poczytaliśmy za korzystne, dla u ła­
twiania działalności wspomnionych władz i zarzą 
dów, powiększyć liczbę gubernij i powiatów w 
Królestwie i w tym celu ustanowić nowy podział 
onego, a w miejsce istniejących tam rozmaitych 
zarządów miejscowej policyi wykonawczej, usta­
nowić po miastach straż ziemską, pod bezpośre­
dnim kierunkiem władz gubernialnych i powiato- 
towych zostającą.

Zarazem wzięliśmy na uwagę, że z rozszerze­

niem zakresu działalności władz gubernialnych i 
powiatowych, nie zachodzi potrzeba koncentrowa­
nia wszystkich interesów, instytucyj ubezpieczeń 
dotyczących, jak  to było dotąd, w jednej central­
nej dyrekcyi ubezpieczeń w Warszawie, i że dla 
spieszniej8zego i bardziej właściwego prowadze­
nia tych interesów, decydowanie onych powinno 
być w odpowiednim zakresie pozostawione bez­
pośrednio kollegialDym zarządom w guberniach i 
powiatach.

Opracowanie wszystkich części tego wielostron­
nego zadania, włożone przez nas zostało na od­
dzielną komisyę w Warszawie, której zleciliśmy 
ułożyć, na wskazanych przez nas zasadach, pro­
jek t nowej organizacyi zarządów gubernialnego i 
iowiatowego w Królestwie Polskiem.

Zatwierdziwszy ułożone na powyższych zasa­
dach i w komitecie do spraw Królestwa Polskie­
go rozpoznane: ustawę o zarządach gubernialnych 
i powiatowych w guberniach Królestwa i w zwią­
zku z takową będące: ustawę o straży ziemskiej, 
ustawę o zarządzie interesami dotyczącemi ubez­
pieczenia, a takoż etaty zarządów gubernialnych 
i powiatowych — oraz straży ziemskiej, przesy­
łamy takowe rządzącemu senatowi i zarazem roz- 
iazujem y:

1. Wspomnioną ustawę i etaty wprowadzić w 
wykonanie z dniem 1 (13) stycznia 1867 r., i je ­
dnocześnie uchylić wszelkie prawa i przepisy nie- 
zgadzające się z temi nowemi urządzeniami.

2. Wydanie zarządzeń dla wprowadzenia w wy­
konanie wyż wymienionych ustaw, które razem 
z dołączonemi do nich etatami, mają być n ie­
zwłocznie zamieszczone w dzienniku praw, poru- 
czyć naszemu namiestnikowi w Królestwie i wła­
dzom w Królestwie, w czem to do której uależy, 
Komitetowi zaś Urządzającemu w Królestwie po­
zostawić prawo rozstrzygania wszelkich wątpliwo­
ści wyniknąć mogących przy wprowadzeniu w wy­
konanie tych postanowień i wydania w rozwinię­
ciu takowych potrzebnych przepisów i instrukcyj.

Senat Rządzący nie zaniedba wydać ku wyko­
naniu niniejszego naszego ukazu stósowne rozpo­
rządzenia.

Petersburg d. 19 (31) grudnia 1866 r.
Aleksander.

Zanim podamy ustawę o zarządzie gubernial­
nym i powiatowym Królestwa, wymienimy, iż Kró­
lestwo podzielonem zostaje na 10 gubernij, a mia­
nowicie: Warszawską (dawniej Mazowiecką), Ka­
liską, Piotrkowską, Radomską, (dawniej Sando- 
mirską), Kielecką (dawniej krakowską), Lubelską, 
Siedlecką, (dawniej Podlaską), Płocką, Łomżyń­
ską i Suwałską (dawniej Augustowską), tak na­
zwanych od miast ich gubernialnych, jak  niemniej 
zamieścimy podział tych gubernij na powiaty. 
Nadmienić przy tem należy, że niektóre nazwy 
miast powiatowych jak  i powiatów niedające się 
wyrazić w języku rosyjskim dla braku brzmień i 
odpowiednich znaków piśmiennych, zostały przekrę­
cone i do rosyjskiego języka zastósowane, tak, iż 
w urzędowym języku nazwy te nieco inaczej nie­
co brzmieć będą aniżeli w języku potocznym; in­
ne zaś lubo zachowały nazwę polską, zostały 
sfałszowane przez urzędowych tłumaczy niezna- 
jących gramatyki polskiej, jak  np. co do pier­
wszego: Piotrków przezwany jest Petrokow; Siedl­
ce, Siedlec; Będzin, Bendiu; Zamość, Zamostje; 
Brzezin, Brezin; co do drugiego: z miasta Turek 
zrobiono powiat Turekski zamiast Turecki; z Ło­
dzi Łodziński, zamiast Łódzki; z Zamojskiego 
zrobiono ZamoStski itd. Wreszcie odmieniono koń­
cówki niektóre na sposób rosyjski; zamiast Słup­
ce, Słupcy; zamiast Jędrzejów Andrejew; Cholm 
zamiast Chełm, a Puławy m ają nazwę Nowa A- 
leksandrya, żeby zatrzeć pamięć dawnej siedziby 
pamiątek. .

Podział gubernij czyli województw na powiaty 
w liczbie 85 jest następujący:
{przy każdym powiecie wymienione miasto jest powiatowem, 
a miasto dające nazwg gabernii jest oraz gubernialnem).

I. Gubernia Warszawska
1. Warszawski — Warszawa.
2. Radymiński — Radymin.
3. Miński — Miński.
4. Górno-Kalwaryjski — Góra Kalwarya.
5. Grójecki — Grójec.
6. Grodziski — Grodzisk.
7. Skierniewicki — Skierniewice.
8. Łowicki — Łowicz.
9. Sochaczewski — Sochaczew.

10. Gostyński — Gostyń.
11. Kutnowski — Kutno.
12. Włocławski — Włocławek.
13. Radziejowski — Radziejów.

II. Gubernia Kaliska
1. Kaliski — Kalisz.
2. Słupecki — Słupce.
3. Koniński -  Konin.
4. Kolski t— Koło.
5. Łęczycki — Łęczyca.
6. Turecki — Turek.
7. Sieradzki — Sieradz.
8. Wieluński — Wieluń.

III. Gubernia Piotrkowska
1. Piotrkowski — Piotrków.
2. Brzeziński — Brzeziny.
3. Rawski — Rawa.
4. Łódzki — Łódź.
5. Łaski — Łask.
6. Radomski — Radomsk.
7. Częstochowski — Częstochowa.
8. Będziński — Będzin.

IV . Gubernia Radomska.
1. Radomski — Radom.
2. Kozienicki — Kozienice.
3. Iłżecki — Iłża.
4. Opatowski —  Opatów.
5. Sandomirski — Sandomirz.
6 Opoczyński -— Opoczno.
7. Koński — Końskie.

V. Gubernia Kielecka
1. Kielecki — Kielce.
2. Jędrzejowski — Jędrzejów.
3 . Włoszczowski — Włoszczowa.
4 . Olkuski — Olkusz.
5. Miechowski — Miechów.
6. Pinczowski — Pińczów.
7. Stopnicki — Stopnica.

VI. Gubernia Lnbelska
1. Lubelski — Lublin.
2. Lubartowski — Lubartów.
3. Aleksandryjski — Nowa Aleksandrya 

(Puławy).
4. Janowski — Janów.
5. Biłgorajski — Biłgoraj.
6. Zamojski — Zamość.
7. Krasnostawski — Kranostaw.
8. Chełmski —  Chełm.
9. Hrubieszowski — Hrubieszów.

10. Tomaszowski — Tomaszów.
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V II. Gubernia Siedlecka
1. Siedlecki — Siedlce.
2. W ęgrow ski —  W ęgrów.
3. Sokołowski — Sokołów.
4. Konstantynow ski —  Konstantynów.
5. Bielski —  Biała.
6. W łodaw ski —  W łodawa.
7. Radzyński — Radzyń.
8. Łukow ski — Łuków.
9. Garwoliński — Garwolin.

V III. Gubernia Płocka.
'  1. P łocki — Płock.

2. Lipnowski — Lipno.
3  Rypiński — Rypin.
4. Sierpecki — Sierpc.
5. M ł-w ski —  Mława.
6. P rasznyski — Prasznysz.
7. Ciechanowski — Ciechanów.
8. Płoński —  Płońsk.

IX . Gubernia Łomżyńska
1. Łom żyński — Łom ża.
2. Mazowiecki —  W ysokie Mazowieckie
3. Ostrowski —  Ostrów.
4. Makowski —  Maków.
6. Ostrołęcki — Ostrołęka.
7. Kolneński — Kolno.
8. Szczuczyński — Szczuczyn.

X . Gubernia Suwałkowsku
1. Suwałkow ski — Suwałki.
2. Augustowski —  Augustów.
3. Sejneński —  Sejny.
4. K alw aryjski — K alw arya.
5. W ołkowyski — W ołkowyszki.
6. W ładysław ow ski •— W ładysławów.
7. M aryam polski —  Maryampol.

—  Dnia 15 stycznia miano otworzyć w W ar­
szawie w ydział w arszaw ski kas, podległy mini 
sterstwu skarbu w Petersburgu, w myśl nowego 
urządzenia Królestwa.

Siew iem . Poczta z dnia 12 stycznia zamieszcza 
dw a ukazy do Rządzącego senatu : jeden z dnia 
28 grudnia (9 stycznia) rozciągający na Królestwo 
Polskie przepisy względem Izb obrachunkowych, 
czyli kontro lu jących , których będzie trzy, tj 
w W arszaw ie, Lublinie i Łomży, a  w zam ian za 
to zniesione będą w W arszaw ie najw yższa Izba 
obrachunkowa, kom isya umorzenia długu publi­
cznego, kontrola stępia, tudzież wydziały rew idu­
jące  Komisyi skarbu i zarządu pocztowego ; drugi 
zaś ukaz z dnia 22 grudnia zmniejsza skład  mi­
nisterstw a dóbr skarbow ych i podwładnych mu 
władz w Królestwie Polskiem .

Francja.
Koln. Ztg  zam ieszcza następujący list hr. Cham 

hord, który we F rancyi silne w yw arł wrażenie.

Frohsdorf 9 grudnia 1866 r.

Rok, który się zbliża do końca nie był kochany 
mój przyjacielu! szczęśliwy dla Europy. W ażność 
stauu rzeczy każdem u w pada w oczy, sytuacya 
pełna jest niepewności i niebezpieczeństw ; opinia 
publiczna jest naprężona; zagrożone interesa nie­
pokoi teraźniejszość, lęka p rzyszłość; zaledwo wy­
tchnąw szy z gw ałtownych w strząśnięć, obawiają 
się nowych kw estyj, które zdaw ały się wypoczy­
wać a teraz wychodzą na jaw  ; wszędzie się zbroją, 
wszędzie przygotow ują najstraszniejsze wojenne 
środki zniszczenia. W ypadki, których teatrem  były 
Niemcy i W łochy, zmyliły wszelkie rachuby, z a ­
wiodły przew idyw ania; zwichnęła się nagle równo­
w aga europejska, a  żaden kraj nieuczuł żywiej 
bolesnego odbicia, ja k  nasz.

Tym czasem  zw ażając położenie rzeczy spokoj­
nie i z zimną krw ią, nie widzę nic, coby jeszcze 
nie dało się napraw ić. Nasz predom inujący wpływ 
doznał wielkiego uszczerbku, lecz roztropne i nie­
ugięte wystąpienie, równie dalekie od zuchwalstwa 
jak  od słabości, może go przywrócić. F rancya 
z swoją energią, z swoją lojalnością, z swoją bez­
interesownością, gotowa rozpłomieniać się każdą 
wielką ideą, poświęcić się dla każdej słusznej 
spraw y, z swoją równie przez karność jak  przez 
waleczność podziwu godną arm ią, z swoją po 
tężną jednością, dziełem wieków, postępować bę 
dzie zawsze na czele narodów. Jej wielkość po­
trzebną je s t dla porządku, trw ałości i spokoju 
Europy.

Lecz to je s t o jeden więcej pow ód, aby nie 
zaniedbyw ać rad oględnej polityki, aby milczę 
niem tego nieprzyjm ować, czemu ojcowie nasi po 
w szystkie czasy zapobiegać usiłowali, aby  niedo- 
zwalać u bram  naszych utworzenia ogromnych 
dwóch państw , z których jedno rozporządza siłą 
wojskową, niedającą się zaprzeczyć. Słusznie zazdrc- 
śni jesteśm y o honor i godność pięknej naszej oj­
czyzny, winniśmy się lękać cienia ujmy nale 
żnego jej wpływu. Tu z żalem myśli moje zw ra­
cają się naturalnie ku R zym ow i, gdzie w tej 
chwili pozwalam y obalać jedną z wielkich rzeczy 
jak ie  Bóg przez F rancyę uczynił: Gęsta Dei per 
Francos.

Chcę mówić o świeckiej zwierzchności Głowy 
kościoła, o niezbędnie potrzebnej rękojmi jego 
władzy w całym  świecie. Gdy przed 18 laty ową 
tysiącoletnią instytucyą, k tórą  rewolucya na chwilę 
obaliła, znów podnieśliśmy, dom agaliśm y się jako 
świętego praw a, obowiązku bronienia je j przeciw 
nowym napaściom , i dopóki żołnierze nasi strze 
gli świętego m iasta, drżała przed nimi rewolucya, 
lecz wym arsz ich jest zapow iedziany; cóż się po 
tem stan ie?

Gdyby inne idee natchnęły były rząd naszego 
kraju, wiernego swym tradycyom  i świetnemu 
swemu tytułowi najstarszego syna kościoła, mia 
łaby F rancya coś lepszego do ofiarowania Ojcu 
świętemu nad prowizoryczną i przem ijającą obronę, 
Przez nią poparty nicm iałby się Pius IX  czego 
lękać nieprzyjaciół swoich, mógłby był w pokoju 
spełniać podwójne swoje posłannictwo Papieża 
króla, a jego ludy zawdzięczałyby mu oddawna 
ulepszenia, których wspaniałom yślną i ojcowską 
wziął inicyatywę. Dziś stoimy może na progu ka 
tastrofy, której następstw  obliczyć nie można.

I  nietylko przyszłość zwierzchności papieskiej 
jest w niebezpieczeństw ie; dotąd chodziło przy 
wyzuwaniu Głowy kościoła z doczesnej jego wła 
dzy tylko o to, ja k  mówiono, iżby Papieża dopro 
wadzić do świętego i czcigodnego ubóstwa czasów 
apostolskich, ażeby pozbywszy się trosk ziemskich, 
swobodniej wykonywać mógł duchowną swoją 
władzę. Lecz dziś porzucono ju ż  obłudę: w jego 
świeckiej w ładzy chcą w rzeczywistości obalić 
jego w ładzę duchow ną; chcą targnąć się na za­
sadę każdej religii i każdej w ład zy ; wkrótce 
w sposób logiczny żądać będą, aby z naszych 
ustaw i trybuuałów idea Boga znikła. W tedy mię-

topany w swych posadach gm ach spółeczny za­
wali się ze szczętem.

O dpierają i nie bez słuszności mieszanie się 
sościoła w po litykę; chcą, aby duchowieństwo 
zam knęło się w swych duchownych obowiązkach, 
nie m ieszając się w rzeczy, nie m ające z nim nic 
w spólnego; lecz czyż podobna, aby się tem nie- 
zajmował, gdy rząd kościoła wstrząśnięty, gdy 
czcigodny jego naczelnik nie może być wolnym 
i zmuszonym się ujrzyć opuścić Rzym i błąkać 
się bez schronienia, nie wiedząc, gdzie głowę po- 
ożyć?

N ie —  spraw a świeckiej zwierzchności Papieża 
nie je s t odosobnioną! Jest ona spraw ą każdej re- 
igii, spraw ą spółeczeństwa, spraw ą w olności; na- 
eży bąć co bąć strzedz je j upadku.

Powiedzm y na pochwałę kraju  naszego; nigdy 
przy żadnej sposobności nie był on w błędzie 

względem charakteru  i doniosłości tego, na co się 
zanosiło lub co się przygotow yw ało; jego zdrowy 
rozsądek nieustannie w skazyw ał co należy czynić, 

co zan iechać; pierwsze jego w rażenia oceniły 
góry spraw ę włoską, w ypraw ę m exykańską i 

w alkę, k tóra w ybuchnąć m iała w Niemczech 
w ciasnych, jego objawom dostępnych granicach 
dostrzegały niebezpieczne skutki polityki, która 
rodjętą została pomimo pow tarzanych przestróg 
aktam i niedługo usprawiedliw ionych.

Po tylu zatargach jedną z pierwszych potrzeb 
Francyi jest zgoda, jed y n ą  stosowną dla niej po 
ityką pojednanie, które łączy zam iast rozdzielać; 
które daw ne nieporozumienia pogrąża w prze­
szłości i odzyw a się do wszystkich poświęceń, do 
wszystkich zasług, do w szystkich serc szlachetnych, 
kochających sw ą ojczyznę jak  m atkę, k tóra je 
chce widzieć wielkiemi, szczęśliwemi i szanowa- 
nemi.

Co się mnie tyczy, boleścią moją jest, że p a ­
trzyć muszę zdała na niedom agania mego kraju  bez 
możności podzielania ich. Lecz jeżeli w dopu­
szczeniach, przez jak ie  jeszcze ma przechodzić, 
Op atrzność powoła mnie kiedyś służyć mu, wtedy 
niewątpcie o tem, ujrzycie mnie w pośród was 

odw agą, aby was ratow ać lub z wami umrzeć. 
Ty, kochany przy jacielu , który mnie znasz, 

wiesz dobrze, że idee, jak ie  Ci w yraziłem  zawsze 
były m ojem i; były ideam i mojej młodości, które 
dziś p raca i doświadczenie wzmocniły i dojrzałe- 
mi uczyniły. Ponawiam  Ci kochany jenerale! za­
pew nienie mego szczerego i trwałego przyw iązania.

Henryk.

korzysta jąc  z tego , w ytrw ała  aż do godziny czw artej 
zrana. W ogóle pow iedzieć możem y, że bal ten  był 
jednym  z najśw ietn iejszych , ja k i w K rakow ie pam ię­
tam y, a  cała pub liczność , w  którćj w szystk ie k lasy  
były  reprezen tow ane, opuściła salę z w ielkiem  zado­
woleniem , ża łu jąc  ty lko, że nie obrano  obszerniejszej 
sali. W inniśm y podnieść tę  najw ażniejszą okoliczność, 
że n a  balu w czorajszym  nie było wcale zby tku  w 
ubiorach kob iecych , w szystko się trzym ało w g ra n i­
cach sk rom nych , tak  że ojcowie i m ężow ie zapew ne 

z tćj p rzyczyny  tego w ieczora żałow ać nie będą. 
Jeżeli w ięc cel zabaw y tak  św ietnie osiągnięty , to i 
pod w zględem  dochodu T ow . w zaj. pomocy wielkie 
znalazło  pow odzenie. B al ten  p rzyniósł wogóle około 
1 ,5 0 0  z łr., a  po po trącen iu  kosztów  zostanie przeszło 
900  złr. czystego dochodu. Z naczny  na pozór roz 
chód da  się w ten  sposób w ytłóm aczyć, że bale ak a ­
dem ickie, ja k o  pierw szorzędne w śród innych balów 
publicznych, cokolw iek w iększych  w ym agają  w ydat­
ków , by  zaspokoić oczekiw ania publiczności. Sala  rze ­
czyw iście odznaczała się bardzo gustow nćm  u rządze­
niem  ; stro jna  w w szelkiego rodzaju  kw iaty  ja śn ia ła  

innem i przyboram i, k tó re  n ie  uszły  uw agi w idza. 
Z jednć j s trony  sta ła  p ięk n a  fontanna w śród kw iatów , 
z d rug ie j zaś strony  ułożone w je d n ą  g rupę  rozm aite 
godła p rzedstaw iały  w szystk ie ga łęz ie  sz tuk i i nauki. 
B al trw ał do godziny 4 te j; g a le ry a  b y ła  przepełn ioną

—  P . M oniuszko w yjechał do P rag i ezeskićj celem 
ułożenia się co do przedstaw ien ia  tam  dzieł swoich 
m uzycznych, m ianow icie opery „H alk i11. W  niedzielę 
zaś m a s tam tąd  pow rócić do K rakow a.

—  P . M ieczysław  Potocki p rzesła ł by ł na  nasze 
ręce zebrane jak o  sk ładka  w małem  kółku 16 złr. na 
odnow ę w ielkiego o łtarza  w kościele N . P . M aryi. 
P ien iądze te  złożone zostały  d. 5 b . m. n a  ręce X. 
Św ierczew skiego do k asy  funduszu napraw y.

-Poznańskie w ydaw nictw o książek  d la  ludu i 
obrazków  re lig ijnych  (X . X. M aryański i B ażyński), 
łjedwie n ie  w  każdym  m iesiącu i tygodn iu  now ą ry- 

in ą  lub pow iastką  się przypom ina. Obecnie pojaw iły 
ię  dw ie książeczki: M ądry Wach (X. S. Tom ickiego) 
Sąsiedzi na granicy , oraz rysunek  S. Ł ukom skiego 

Jadw iga  książn iczka  szląska.
W edług  te legram u parysk iego  z d. 14 b. m. K rakow ie, uchw alono przedstaw ić terno  następujących 

członkow ie akadem ii Cousin i  Ing rćs  nm arli. ^Cousin j kandydatów , pp.:
by ł profesorem  w Collage de France , 
rektorem  francuskićj A kadem ii sztuk 
Rzym ie.

D nia 15go styczn ia  po ustąp ien iu  m gły 
c iąga ły  chm ury. C iepło w cieniu doszedł do - f

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 stycznia. L is ty  w yborców  w K ra ­

kow ie m ających  praw o g łosow ania na  posłów  do Sej­
mu, w ystaw ione b ęd ą  n a  w idok publiczny d. 2 0  stycz­
n ia  a  to odnośnie do zaw ezw ania N am iestnictw a, aby 
listy  te  na  dw a tygodnie p rzed  dniem  w yborów  m o­
g ły  być przeg lądane. R eklam acye przeciw  mylnem u 
zam ieszczeniu lub opuszczeniu w inny być sk ładane 

ciągu dni p ięciu t. j .  od 25go styczn ia  na  ręce 
P rezyden ta  m iasta w jeg o  biórze w ratuszu  p rzy  placu 
W W . Św iętych. Od orzeczenia w tym  w zględzie z a ­
padłego wolno się odw ołać w ciągu dw óch dni do 
N am iestnictw a. L is ty  w ygotow ane do poprzednich wy 
borów sejmowych okazały  się być nieodpow iedniem i 
dzisiejszem u stanow i rzeczy ; ta k  dalece zaszły  liczne 
zm iany osób, iż popraw ianie daw nych w ykazów  wię 
cćj zaję łoby  czasu niż sporządzenie now ych. W  wy 
kazach tych  pom ieszczone być w inny napow rót te 
osoby, k tó re  w sku tek  w yroków sądów  w ojennych lub 
cyw ilno-karnych  za udział w politycznych spraw ach 
pozbawione by ły  p raw a w yborczego. A m nestya z d 

10  b. m. przyw róciła  bowiem praw a polityczne sk a ­
zanym.

D odajem y tu  je s z c z e , że w yborcam i m ogą być ci 
ty lko kontrybuenci, k tó rzy  podatk i uiścili. Za poprze­
dnich w yborów  sejm ow ych przepis ten  tak  ttóm aczono 
przesadnie, że dom agano się zapłacenia podatków  po 
sam  term in w yborów . R ozporządzenie N am iestn ika k ra ju  

d. 3 stycznia tłum aczy atoli ten  p rzepis w ten  spo 
sób, iż ci ty lko  w yborcy przypuszczeni b ę d ą , którzy  
podatki po koniec roku  1865  u iśc ili, a  w razie  nie­
zupełnego zapłacenia tych  podatków , ci, k tó rzy  do 
uiszczenia zaległości pochodzących bądź z roku 1865, 
bądź z daw niejszych la t od w ładz skarbow ych o trzy­
m ali zw olnienie term inu  uiszczenia się z zaległości 
Ci zaś ty lko  w yborcy w ykluczeni będą  od wyborów, 
k tó rzy  zalegając z podatkam i z r . 1865 , nie uzyskali 
przedłużenia term inu do ich złożenia.

—  N a posiedzeniu oddziału nauk  przyrodniczych 
lekarsk ich  T ow arzystw a naukow ego krakow skiego 

dn ia  12go b. m. zajm ow ano się przedm iotam i nastę 
pującemi:

O dczytano spraw ozdanie profesora D ra  C z e r w i a  
k o w s k i e g o  o nadesłanćj p racy  p. W r z e ś n i ó w  
s k i e g o  z W arszaw y, m ającćj n ap is : „P rzyczynek do 
histo ry i naturalnćj w ym oczków “ . G dy rozpraw a rze 
czona osnuta je s t  po w iększćj części n a  poszukiw a 
niach sam odzielnych, przeto zgodnie z wnioskiem  sp ra  
wozdaw cy uznano ją  za godną ogłoszenia drukiem  
w roczniku T ow arzystw a. P rofesor D r S tan . J a n i  
k o w s k i  ofiarował na  uży tek  oddziału rękop is  ojca 
swojego A n d r z e j a ,  obejm ujący : Uwagi o postępo 
w aniu praw no-lekarskiem  w K ról. Polskiem , a  będący 
osta tn ią  obszerniejszą p racą  tego  zasłużonego m ęża 
k tó ry  w  k ilka  dni po jó j u łożeniu nagle życie za 
kończył. N astępn ie  prof. M e r t e n s  w yłożył p rzy  ta ' 
blicy sposób obliczenia w artości po teneyału  dla wie 
lościanów jed n o ro d n y ch , k tó re j to  p racy  szczególną 
w ażność ob jaśnił dodatkow o prof. K  a  r  1 i ń  s k  i. Odczy^ 
tano potem  odezwę P rezesa  T ow arzystw a w zyw ającą 
oddział do złożenia w ykazu dzieł z dziedziny nauk 
przyrodniczych i lek a rsk ich , do zakup ien ia  w w arto 
ści ogólnćj 2 0 0  złr., k tó ra  to  kw ota w yznaczoną zo 
s ta ła  w tym  celu z sum m y w edług zapisu  k sięcia  Je  
rzego R om ana L u b o m i r s k i e g o  w  tym  roku  ju ż  
przez ks. A dam a Lubom irskiego w ypłaconćj. W  końcu 
przedm iotem  rozpraw  b y ł stosunek Przeglądu lekar­
skiego , czasopism a tygodniow ego w ychodzącego od 
r. 1862  staraniem  O ddzia łu , do nowo zaw iązanego 
T ow arzystw a lekarskiego krakow skiego, życzącego so­
bie b rać  udział w  sam em  w ydaw nictw ie. Pow zięto 
nareszcie d i  w iadom ości w ezwanie T ow arzystw a le ­
k a rzy  polskich w P a ry żu  w przedm iocie zjazdu spół- 
narodow ego lekarsk iego  m ającego odbyć się w P a ry ­
żu w sierpn iu  r. b.
1 " ^ " D r u g im  z kolei publicznym  balem  w ciągu te- 
{ orocznego karnaw ału  by ł w czorajszy bal akadem icki 
i a  dochód T ow arzystw a wzajem nój pomocy uczniów 
m  Uniw. Jagiell. O godzinie ł/ s 9 tś j sa la  hotelu saskiego 
jhż b y ła  przepełn iona gośćm i; o tym  w łaśnie czasie
I rezydent m iasta D r  D ietl z h r. T e re są  W odzicką i 
I rof. D r P iotrow ski z p. M aryą K rem erow ą jak o  go ­
spodarze rozpoczęli bal polonezem. Późniejszy  napływ  
publiczności by ł tak  w ielkim , że szczupła na  ten  w ie­

d z y  ludźm i n ie  b ę d z ie  in n e j~ sp ó jn i p ró cz  in te re s u ; C2lór sala zaledw ie j ą  pom ieścić m ogła. Dopiero po
sp ra w ie d liw o ść  b ę d z ie  ty lk o  o k ła d e m  i a b y  ją 'p ó łn o c y  zaczęły  się osoby starsze rozchodzić, ustępu 
o s ią g n ą ć  n ie p o z o s ta n ie  in n y  ś ro d e k  j a k  siła, a  p o d - j ą ę  m iejsca rozochoconój do tańca  m łodzieży, k tóra

prze- 
1°.2

od —  1°.4 . W ia tr  północno-w schodni słaby. B arom etr 
opadając w skazyw ał dn ia  16go o godzinie 
3 2 4 “ ‘,0 6 ; term om etr zaś +  0 ".2  R .

W e czw artek  dn ia  17go stycznia, śg o  A ntoniego 
opata  w yznaw cy.

Przyjechali do K rakow a od 15go do 16go stycznia.
H O T E L  P O L L E R A : G rzegórz B eker fabrykant,

May M enger D rj z W ie d n ia , S tanisław  B iałobrzesk i 
w łaściciel dóbr, W ładysław  Szalay z G alicyi.

H O T E L  S A S K I: Józefa W oźniakow ska w łaścicielka 
dóbr, Ju lian  K ochanow ski, A polinary  Z ieliński w ła

w łaściciel dóbr z K on-ściciel d ó b r , S tefan K am ocki w łaściciel dóbr z _____ ____ _________
g resó w k i, T eodo r Zdanow ski w łaściciel d ó b r ,  K o r n e l i ą  L J rjjy m e  w d n iu  1 styczn ia  r /b .  o 
nhn7oiih< w  to! ri '/.vo-mimt. K c n in s k i  w ł .  d. z t j a l i - 1 sze ja k  zeszłego roku  w tym że d n iu ;

dlu, p rzem ysłu  i m iasta , przez k tó re  to  w staw ienie 
się pan N am iestn ik  u torow ał delegacyi d ro g ę  i u ła ­
tw ił m ożnym  w pływ em  swoim przychylne załatw ienie 
spraw , tak  blisko obchodzących m iasto i handel. J e ­
dynie sp raw a co do stacyi wołowej jeszcze  w zaw ie­
szeniu zostanie, albow iem  nastąp ią  dopiero oględziny 
kom isyjne na  miejscu, a pożądaną je s t  p rzedew szyst- 
kiem , aby  sam i w olarze skierow aniem  p rzesy łek  do 
K rakow a objaw ili sw ój zam iar czynem , że tu  a  nie 
gdzieindziej p rag n ą  popasać woły, ja k  to  daw niej 
w petycyach k ilkom aset podpisam i stw ierdzonych Iz ­
bie handlow ej i T ow arzystw u rolniczem u przedstaw iali.

Członek sekcyi przem ysłow ej L . Z i e l e n i e w s k i  
w nosi, aby  delegacyi podziękow ać za pod ję te  tru d y , 
po ta k  w ysłuchanem  spraw ozdaniu , pow staniem  z m iej­
sca, czem u Izba jednom yśln ie  p rzy św iad cza , idąc za 
w nioskiem  pow yższym .

3) S ekre tarz  odczytuje  nag lący  w niosek prezydyal 
ny  o zaprow adzenie delegacyi handlow ej lub upow a 
żnienie Izb handlow ych w k ra ju  ja k o  Sądów  polubo 
w nych, aby  aż do zaprow adzenia sta łych  sądów  han 
dlowych, tym czasow o w spraw ach handlow ych p r a ­
womocnie o rzekać mogli. W niosek ten przez P rezesa 
rozw inięty , jednom yśln ie  p rzy ję ty , a  ja k o  nadzw y 
czajnie w ażny, w raz z uzasadnieniem  obszernie p o ­
dany  ju ż  został do w iadom ości publicznej. (Ob. Czas 
z soboty d. 12 styczn ia  b. r. s tr. 3),

4) Co do kw esty i w yborów , uzupełn ia jących  sk ład  
Izby  na  przyszłe  dw ulecie 1867  i 1868 , Izba uchw ala 
p rzedstaw ić w ys M inisterstw u: że w obec dokona­
nych i zatw ierdzonych w łaśnie co w yborów , kom plet 
Izby  w  całości is tn ie je , że zatem  potrzeba now ych 
w yborów , ty le  czasu i p rzygotow ania w ym agających, 
n a  te raz  nie zachodzi. L . Z i e l e n i e w s k i  z tego 
pow odu w nosi, aby  raczej potrzebę w łaściw szej or 
dynacyi w yborczej w ys. M inisterstw u przedstaw ić, s 
w tym  celu kom isyę do rozpoznania stósow nych zm ian 
z g rona  Izby  w ysadzić. W niosek  ten  jednom yśln ie  
p rzy ję to , a  do kom isyi w ybrano pp. Z ieleniew skiego, 
B aum gartena i B artla

5 ) Do g ro n a  cenzorów  filii bankow ej w  K rakow ie, 
w m iejsce w ychodzącego z kolei cenzora H . Mendel- 
solina, skutk iem  o d tzw y  filii banku narodow ego w

a  Ing rćs dy- 
p ięknych  w

1. H . M endelsohna,
2. A. G um plowicza,
3. W . S chonberga ; z k tó rych  p ierw szy otrzym ał 

głosów  9, d rug i 8 , trzeci 7; resz ta  głosów  się roz 
strzeliła .

Po czem—  sku tk iem  późnej po ry  w ieczornej—  dal 
6 rano I sze posiedzenie odłożono do soboty dn ia  12 b. m. 

na tem  protokół zam knięto.

Q f l a i i s k  12 stycznia. O d k ilku  dni pow ietrze 
łagodne, pochm urne i zupełna odwilż. —  W  A nglii 
p rzy  m ałym  dow ozie pszenicy krajow ej ceny w po 
czątku  tygodn ia  podniosły się na w szystk ich  znaczniej 
szych placach o 1 szyi. na  kw arterze, a  pszenica za 
g raniczna, chociaż mniej żądana, o siąga ła  jednakże 
w  licznych  sprzedażach o 1 szyi. podw yższenia. Zda 
wało się, t e  w  następnych  dn iach  pokup się po 
w iększy i ceny jeszcze wzm ocnią, poniew aż zapasy 
pszenicy na  sk ładach  w L iverpool, H ull, L eith  a  na

wice-prezesa kom itetu teatru narodowego, który 
tego powodu sk łada swój m andat. Józef Her- 

menyi, kom isarz królewski regulacyi Cisy, ośw iad­
cza ustnie, wyłuszczając swoje zapatryw anie po- 
ityczne, że sk łada m andat. Następnie odczytano 

spraw ozdanie hr. A ndrassy  o deputacyi, k tóra  
jeździła do W iednia z powinszowaniem. W reszcie 
odczytano wniosek D eaka i projekta adresu, tu ­
dzież mocyę M adarasza. T en  ostatni prosi o głos 
z powodu, że Deak nie chce teraz wniosku sw e­
go motywować, i w yjaśnia powody, które go skło­
niły do postawienia wniosku.

P e s z t  15 stycznia. Po M adaraszu, k tóry  cofnął 
swój wniosek, zabrał głos Tisza. Oświadcza się 
on za bezwzględnem przystąpieniem  do adresu i 
rozwija zapatryw anie się lewicy na patent o u- 
zupełnieniu wojsk. Spodziew a się dobrego skutku 
adresu, inaczej bowiem sejm m usiałby skończyć 
swoją działalność i zwalić odpowiedzialność na 
twórców ogłoszenia i w ykonania patentu. Ponie­
waż nikt więcej głosu nie zażądał, przystąpiono 
do głosowania. W głosow aniu nad całością i czę­
ściami cała Izba uchwaliła jednogłośnie adres, 
itóry  przesłany będzie Izbie wyższej na  najbliż­
sze jej posiedzenie.

P a r y ż  14 stycznia wieczór. L ’ E tendard  mó­
wi : Nota okólna m inistra tureckiego spraw  zagra­
nicznych Aali paszy, wręczoną została gabinetom  
francuskiem u i angielskiem u.

F l o r e n c y a  14 stycznia. Italie p isze : Król 
jrzyjm ując deputacyę z adresem , rzek ł: Dwa py­

tania pozostają do ro zw iązan ia : kw estya finansowa 
rzym ska. Co się tyczy finansów, spodziewa się 

król, że trudności rychło będą przełam ane, i że 
w ykład m inistra skarbu Scialoja rozwieje liczne 
pogłoski. S praw a zaś rzym ska jest kw estyą czasu, 
który ją  rozstrzygnie odpowiednio do narodowych 
dążeń Włoch. Italie  zapow iada, że spraw a o s ta ­
tek „Principe Tom m aso" załatw ioną została w za ­
sadzie ; pozostaje jeszcze oznaczyć wynagrodzenie, 
jak ie  T urcya  ma zapłacić.

F l o r e n c y a  14 stycznia. Na posiedzeniu Izby 
deputow anych Friscia zapowiedział interpelacyę 
względem w ypadków  w Palerm o. Mordini uw aża 
tę interpelacyę za bezpotrzebną i poleca ze swo­
jej strony śledztwo, aby zbadać potrzeby Palerm a 
i udzielić mu pomoc. Minister spraw  wewnętrznych 
zgadza się na śledztwo pod pewnemi przypuszcze­
niami. F riscia  cofa swoją interpelacyę. Wniosek 
Mordiniego odesłany został do w łaściwego w y­
działu.

K o p e n h a g a  14 stycznia. Prezes Izby n ższe j 
oznajm ia Izbie, że m inister wojny wniesie projekt 
ustaw y względem częściowego zburzenia obw aro­
wań Kopenhagi. Król sankeyonow ał ustaw ę 
względem nowego uzbrojenia* arm ii i w ynikającą

w ł. d . z Gali- 
W ilhelm l l o - 1

2/s były mniej
iecz oczekiw aChwalibóg w ł. d ,, Z ygm unt K ępińsk i

c y i , Jó ze f K onopka wł. d. z M ogilan , W ilhelm Ho-1 nie "t0 nie z jściło s i ę , bo bardzo  znaczne dowozy 
molacz w łaś. d . z B a lic , E d w ard  Hom olacz wł. dóbr | QzarnCg 0 m0rza  aw izow ane, w iadom ość z Nowego 
z G nojn ika, E dw ard  Hom olacz w łaś. d . z Zakopany, I j or^ Ui że Ceny pszenicy  w A m eryce się  cofają, zumiej- 
W incenty  G ładysz wł. d . z R ząsk i. E dw ard  S tanów  gZyjy  znacznie chęć do kupna, a  lubo ceny bez zmia 
ski wł. d. z O w czar, F ranc iszek  K ipper z Podgórza, L y  do końca tygodn ia  się u trzym ały , to jed n ak ż e  mia
E dm und Jas trzęb sk i w ł. d . z Dembicy, W alery  Za- L  tendencyę do zniżenia. Jęczm ień w szystkich gatun-
rem bski u rzędnik . I ków  o J/2 do 1 szyi. na  kw arterze  droższy. Ceny

I ow sa nieco się wzmocniły.
W e F ran cy i na  w szystkich targach  panu je  w ielka 

I czynność i ceny pszenicy  podniosły  się w przeciągu 
tygodn ia  przecięciow o o 1 fr. 5 0  cent. do 2 fr. 
hectol. Dowozy krajów e i zagraniczne, w ystarczają  
tylko na  po trzeby  bieżące i p rzechodzą z targów  
konsum cyę, a  dotychczasow e zakupy  za g ran icą  nie 
by ły  jeszcze w stan ie  napełn ić  składów , k tó re  przez 
sprzedaże w  up łynionych  m iesiącach bardzo  uszczu-

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w D zienniku Urzędowym i Gaz. Lwowskiej.

ztąd przew yżkę kosztów l 1/, miliona talarów.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd  w O święcim ie o rozp i­
san iu  konkursu  n a  m ają tek  Jan a  C hrabczyńskiego; 
zgłosz. w ierzycieli do 3 0  m arca; k u ra to r D r E hrler.
Sad tarnow sk i Józefa  R ub ina  o nakaz. zap ł. E sterze 
A usiibel sum y w eksl. 1 0 0  złr.; k u ra t. D r G rabczyń  
sk i.—  Sąd  krakow sk i o uznaniu  G abryeli P iaseck iej I p(ono_ 
w Zim nowódce za n iedo łężną  na  um yśle.—  T enże  sąd p rzybyc ie  k ilku  ładunków  z A nglii do H avru  osła
M aurycego T rau b m an n a  o nak . zap ł. domowi bandlo- w ostatn ich  dn iach  pokup  w tym  porcie i na
wem u O. A. W ilkens w H am burgu sum y weksl. 4 2 1 placach północnych brzegów ; lecz we F rancy i
ta la ry ; k u r. D r Schónborn.

Gospodarstwo, przemysł i handel 
Izlia  han d low o - p rzem y sło w a  K rakow ska.

Sprawozdanie z  posiedzenia publicznego d. 9 stycznia,
O b e c n i :  P rezyden t Iz b y : W . K i r c h m a y e r .

W ice-P rezyden t: T . B a r a n o w s k i .  —  C złon­
kow ie: J. B a r t l .  —  A.  G u m p l o w i c z . —  J .A . 
J o h n . — A.  M e n d e l s b u r g .  —  H.  M e n d e l  
s o h n . —  Z astępcy: F . B a u m g a r d t e n .  —  L.  
F e i n t u c h .  —  M. J a w o r n i c k i . —  E.  S k i r -  
l i ń s k i .  —  L.  Z i e l e n i e w s k i .  —  K om isarz 
R ządow y, radzcanam iestn ic tw a, D. N i e s i o ł o w  
s k i .  —  R ef. Sekr. Izby, D r. W e i g e l .

P r z e d m i o t y .
1) Po odczytaniu  p ro tokółu  ostatniego posiedzenia 

i pism  nadeszłych , członek Izby A. M e n d e l s b u r g  
in te rp e lu je  o odbyw anie co m iesiąc zw yczajnych po 
siedzeń publicznych, o ogłoszenie poprzednio porządku  
dziennego w Czasie, a  następn ie  protokółów  posie 
dzeń w raz z głosam i w nioskodaw ców  i mówców, aby 
tym  sposobem obszerniej podaw ać do w iadom ości pu 
b licznej obraz n a rad  i czynności Izby; k tórej usiło 
w ania i zabiegi częstokroć nie są  dość znane i na le­
życie oceniane publicznie. P rezes w y ja śn ia , że się 
tem u w m iarę przedm iotu  zadość czyniło, dodając, że 
na żądan ie  członków  i częściej posiedzenia zw ołaneby 
być m ogły, gdyby  się tego w m yśl regulam inu d o ­
sta teczna  liczba członków  dom agała. Zw yczajne p o ­
siedzenie publiczne co m iesiąc zw ołane będzie , a oprócz

środkow ej i południow ćj n ie  notow ano żadnego zn i­
żenia. Ż yto o 25 do 3 0  cent. w cenie się podniosło- 
N a naszym  placu ceny w szystk ich  gatunków  pszeni­
cy podniosły  się w poniedziałek  p rzy  nader ożywio 
nym  pokupie  o 10  guld. na  łaszcie. W iadom ość o 
słabszych targach  angielskich  i depesze z I la v ru  o 
zm niejszonym  pokupie i chw iejących się cenach na 
tym  placu  osłab iły  u nas chęć do spekulacyi, ceny 
się zachw iały  i w następstw ie  stopniow o od po n ie ­
działku  o 2 0  guld. na  łączcie się cofnęły. Z yto o 3 
do 6 guld  droższe, n a  odstaw ę kw iecień i m aj płacono 
36 5  guld. p. 4 9 1 0 . Sprzedano w ciągu tygodn ia  psze 
n icy łasztów  1000 , ży ta  100 , jęczm ienia 5 0 , ow sa 5, 
g rochu  50 , siem ienia ln ianego 4.

Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus.
128  —  131 —  
13 0  —  132  —  
126 —  128  —  
118  —  122 —

Pszenicy’ b iały  
„ szklistej 

pstrej 
„ ordynarnej 

ży ta  . . .
jęczm ien ia  . .
owsa . . . -
g rochu  . .
S iem ienia ln ianego

wagi korzec polski

6 0 0 — 650
6 1 5 — 630
6 0 0 — 615
5 0 0 - 5 3 5
3 3 6 — 366

pszenicy

n
ży ta  . . .  --------
jęczm ien ia  . --------
ow sa . . .  —  —
grochu . . --------
S iem ienia lnianego —  

K u rsa  zam ian. L ondyn

2 4 1 — 2 4 7  —  
2 4 5 — 2 4 9  —  
2 3 7 — 241 —  
2 2 2 — 2 2 6  —

■ 273 — 318
162 — 180
312 — 402

■ 4 0 0 —
złp. gr- złp. gr-
54 20 59 7
55 24 57 3
54 2 0 55 24
45 17 48 2 0
3 0 14 33 10
24 18 29 —
14 17 16 12
28 10 36 13
36 — — —

rozsy łanych  zaproszeń  litografow anych na  przyszłość, A m sterdam  143 % .  W arszaw a 81.
6 -2 1 % . H a m b u rg jló l  ł/4.

ogłoszenie p rogram atu  w szpaltach  dzienn ika n astą  
pi. P ro tokó ły  daw niej ty lko  w 4 5 0  egzem plarzach

Aleksander M akowski i Spółka.

d la  m iejscow ych abonentów  dziennika odbijane, dziś I Księgosusz na Szląsku.
skutkiem  zam ieszczania ich w rubryce gospodarstw a, Z pow odu ukazania  się  księgosuszu w N iższych 
przem ysłu  i handlu , rozchodzą się w raz z dzienni- T rzenow icach w pow iecie C ieszyńskim  w d. 24  g ru - 
k iem  w k ilku  tysięcach  egzem plarzy, po k ra ju  i za dn ia  1866 , R ząd krajow y na  Szląsku  czyni pod d. 
g ran icą. T em  przedm iot załatw iono. 2 stycznia rb . w iadom o, że  ta rg i b y d ła  na  całym  Szlą-

2) P rezydyum  Izby  zdaje spraw ę z delegacyi do sku  austryackim  w strzym ane zosta ły , ja k  rów nież ze- 
Lw ow a i W iednia w ysłanej, a  W ice-P rezes dodaje, b ran ia  się w ywozu ze S z lą sk a  do M oraw, 
że u  JE . N am iestn ika  delegaci doznali bardzo uprzej- W ęgier ta k  b y d ła  ja k  i surow ych

W iadomości polityczne są dziś bardzo małój 
wagi. Najważniejsze tyczą się spraw  austryackich, 
które dziś rozbieramy w artykułach wstępnych.

W Izbie wyższej sejmu pruskiego pow stała o- 
pozycya przeciw zmianie artykułu konstytucyi o- 
znaczającego liczbę członków Izb, a  to z powodu 
zwiększenia monarchii. W ątpliwości przeciw temu, 
są na tu iy  prawnej. W końcu Izba przyjęła p o ­
prawkę.

Ciało praw odaw cze francuskie ma rozpocząć d. 
11 lutego posiedzenia swoje. La Patrie zapewnia, 
że projekta organizacyi w ojska francuskiego są 
zupełnie już wyrobione i niebawem  ustaw a będzie 
gotowa do przedłożenia jej Izbie.

Dzienniki obce zaczynają podziwiać am nestyę 
daną w Rosyi dziennikom; nie w iedząc, że sk a ­
zanie niektórych na zawieszenie nastąpiło nie z po­
wodu opozycyi przeciw rządow i, lecz z powodu, 
iż za daleko szły niekiedy a  przeto kom prom ito­
w ały rząd wobec zagranicy. Potrzeba było poka­
zać Europie, że to nie rząd lecz dzienuiki wypo­
w iadają jej wojnę. T eraz wobec kw estyi wscho 
dniej spuszczono je  ze smyczy. W Rosyi nie masz 
dziennikarstw a niepodległego, a cala ustaw a d ru ­
kowa służy jako  pozór lib era ln y — którem u wie­
rzą ci tylko, co chcą być zwodzeni.

Piszą nam z W iednia, że lubo teraz istuieją 
bezpośrednie związki z Konstantynopolem i ruch 
telegrafów jest dość gęsty, wszelako nic pewnego 
dowiedzieć się dotąd nie można o powołaniu re- 
dyfów pod broń i odwołaniu posła tureckiego z 
Aten. Zaprzeczają w W iedniu prawdziwości do­
niesienia, które w sobotę w tym  względzie o trzy­
mano.

Franz. Corresp. zaprzecza doniesieniu o zwo­
łaniu konferencyi dla spraw  wschodnich; albo­
wiem ostatniemi czasy z niskąd tej myśli nie pod­
niesiono.

M onitor szeroko zdaje spraw ę z przyjęcia no­
wego posła francuskiego p. Bourrć przez 8ultana, 
które się odbyło z wielkim przepychem . Poseł 
rzekł między innem i: „N. P an ie , Cesarz nie jest 
obojętny na żaden ze środków , jakiem i WCMość 
usiłujesz popierać pomyślność ludów berłu T w e­
mu podległych. Sądzi o n , że cel musi być osią­
gniętym , szczególuiej przez rozwój ogromnych bo­
gactw i źródeł publicznego i pryw atnego m ajątku, 
jak ie  się k ry ją  w łaśnie w łonie tego państw a. 
Cesarz wie dobrze , iż wszelkie popraw y z tru ­
dnością niekiedy dają  się zaprow adzić, ale nikt 
lepiej od niego nie w ie, ja k  szybko silna wola 
może je  użyźnić i rozpostrzedz na całym prze­
stworze wielkiego państw a." Sułtan za pośrednic­
twem m inistra Alego paszy odpowiedział kilku 
w yrazam i, zapew niając posła o żywej przyjażui, 
ja k ą  czuje dla Cesarza N apoleona, a k tóra co- 
dzień się utrwala.

W M adrycie istnieje, o czem nie wąpić, ta jna 
junta rewolucyjna, ja k  piszą do Journal de Genlre. 
W ydała ona odezwę, w którćj zapow iada nieuni­
knioną rewolucyę. Rząd hiszpański przesyła zda­
je się co wieczór do P aryża doniesienia te legra­
fem, iż spokojność nie została niczem zakłóconą. 
Z tego można wnosić, ja k  dalece przygotowanym  
je s t na wszelki ruch rewolucyjny.

mego p rzy jęcia  i zapew nienia, że nam iestnictw o po 
p rze  najusiln iej sp raw ę o stacyę popasow ą dla bydła 
rzeźnego w K rakow ie, kw estyę  tary fy  kolei żelaznej 
galicy jsk iej i inne panu  N am iestnikow i przedstaw ione 
sp raw y , m ianow icie założenie szkoły handlow ej i p rze­
mysłow ej w K rakow ie. D r W e i g e l  p o d n o si, że J  
gdziekolw iek się udaw ała  delegacya w W iedn iu , wszę- 
dzie ju ż  J E . N am iestn ik  (podów czas w W iedniu ba 
wii

G alicyi 
części bydlęcych.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

io ju i  uxj.        P e s z t  15 stycznia. Na posiedzeniu Izby de-
ący), był przemówił wstawienniczo na korzyść han- putowauych odczytam* pismo hr. Gedeona R aday,

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.
Kursa. W i e d e ń  16 stycznia godzina 2 po połud. 

Metaliki 58'60. —  Pożyczka narodowa 69.70 —  
Losy z roku 1860 84-40. — Akcye banku 727.— 
Akcye kred. 159.10. — Londyn 132.— . — Srebro 
131*25,—  D ukat 6-26.

R ED A K TO R  O D PO W IED ZIA LN Y  I  W YDAW CA 

Ksawery Masłowski.



CZAS z Czwartku 17 Stycznia 1867.

WYDZIAŁ GOSPODARCZY

RESURSY MIESZCZAŃSKIEJ
W KRAKOWIE

zawiadamia Szan. Członków, iż w dniu 26 
Stycznia tojest w Sobotę, odbędzie się

w Sali Hotelu Saskiego

Zabawa tańcująca.
Życzący sobie wziąść udział, zechcą się 
zgłosić w lokalu Resursy do Gospodarza 
tejże, najdalej do dnia 24 b. m. tojest do 
Czwartku, w godzinach od 11 do 12 przed 
południem, po południu od 4 do 7, a to 
dla wymienienia nazwisk osób, które ze­
chcą wprowadzić. — Jedynie tylko Człon­
kowie Resursy, biorący udział w Zabawie, 
płacą na koszta balowe 1 złr. 50 cent. — 
Wstępu na Galeryą nie będzie.

(14 9 -1 -3 )

N. 19 D. D. T.

P R E Z E S
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego

KRAKOWSKIEGO
ma zaszczyt zawiadomić, i ż

Ogólne Zgromadzenie Członków 
Towarzystwa

odbędzie sję w Krakowie 
dnia 21 1 następnych S tycz­

nia r. b.
według programu, który każdemu z Człon­
ków przesłanym zostanie. Posiedzenie 
Sekcyi leśnej odbędzie się dnia 21 po 
południu.

Kraków dnia 2 Stycznia 1867 .
( 122-3 )  H . W o d s ic le i .

D Y R E K C Y A
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

od ognia i od gradu
w  K r a k o w i e

podaje niniejszem do wiadomości, że Rada Nadzorcza na posiedzeniu w dniu 25 
Listopada r. z. odbytem, po sprawdzeniu rachunków rocznych działu gradowego, 
na podstawie §§. 37 i 38  dodatku do Statutu w sprawach gradowych, posta­
nowiła, by połowa z pozostałości tegoż działu za rok 1 8 6 6  12 °/0 od wniesionej 
zaliczki wynosząca, członkom gotówką wypłaconą została.

Stósownie do tego rozporządzenia, otrzymali Ajenci od Dyrekcyi polecenie, 
aby pomieniony zwrot za podpisaniem właściwych kwitów członkom Towarzy­
stwa działu gradowego wypłacali.

Bilans szczegółowy z działu gradowego ogłoszonym zostanie wraz z bilan­
sem działu ogniowego, po potwierdzeniu takowych przez ogólne Zgromadzenie.

Kraków  dnia 10 Stycznia 18 6 7. (129-3)

H . W o d  s t e k i .  —  W . K ie s ia d e c h i .  —  H . K ie s z k o tc s k i .

przewodników, lub też adres jego dokładnie pamiętać
Kraków, ulica Grodzka, pod L. 99 na drugiem piętrze 

gankiem, przy ulicy Poselskiej.

( ^ " Z n i ż e n i e  ceny,
W  Składzie Nafty i Lamp przy ulicy 

Floryaóskiej pod L. 362 dostać można 
Hafty (Petroleum) salonowej najlepszej 
niezapalnej funt wagi wiedeńskiej 2 $  ct. 
— Nafty Mr. II funt * 0  ct. (02 3-3) 

Św iece naftowe po najtańszych ce­
nach.

2 wielkie frontowe Pokoje,
z osobnym wchodem, z przedpokojem, 
na drugiem piętrze, w domu pod L. 342, 
na końcu ulicy Floryańskiej, są każdego 
czasu do wynajęcia. — Bliższa wiadomość 
tamże. (49 -3 )

PATfNI
t  rtCMv/)

MUNUAASlIH'
tiumrfzwiuiz

C.fOff2AHNARZT

Do zakupna i sprzedaży wszelkich
g f  austr. Papierów publicznych rządowych i przemysłowych i
mam zaszczyt polecić się, zapewniając szybką usługę i nadzwyczaj korzystne *

kursa.
Jako najpewniejsze i najzyskowniejsze umieszczenie kapitałów zalecam

Amerykańskie Papiery rządowe (Bond),
które 6®/0 w złocie procentu przynoszą, obecnie około 78 stoją, a w niedługim 

czasie al pari (100) wypłacane będą.
Promesy rządowe każdego gatunku 

200.000 zlot. austr.
I  jest główną wygraną w najbliższem ciągnieniu Losów państwa z lb64 roku. 

T y m ,  h t o r x y  c h c ą  s x c x e s c i a  p r ó b o w a ć ,  ofiaruję Numera z nastę­
pujących Seryj: (1 3 3 -1 -1 2 )

2 7 2 4 , 3 4 5 4 , 3 1 7 6 , 2 1 5 3 , 3 6 1 8 , 2 2 6 4 , 1 2 8 4  po 2 złr. za 1 sztukę — 
10 zł. za 5  sztuk —  40  złr. za 21 sztuk za opłaconem przysłaniem należytości. 

Na żądanie przesyłam natychmiast urzędowy wykaz wygran.
Proszę podać rękę szczęściu! l s a a k  C o h e t l ,  bankier w Wiedniu

II1. IIII714 V\ AI PUOMi, | A k a d t S
Lekarz zębów w Krakowie, I kiego 15&° Stycznia, z g i n ą ł  Kill"

podaje niniejszem do wiadomości swym Szanownym Pacyentom, że od Ig o  Marca ę j j y f e  brylantowy w kształcie róży. Ła­
do lO g o  K w ietn ia  rb. bawić będzie w B ielsku  i C ieszynie <- a u zie L jiaw  znalazca raozy oddać w dom u Wgo

Obcym osobom, które w Krakowie pomocy7 lub rady zasięgnąć pragną, a z m i e j -  Mohra przy ulicy Gołębiej na drugiem 
scowością nie są obeznane, zwraca się uwagę, aby raczyły sobie, albo pewnych wziąść piętrze, w mieszkaniu właścicielki. Na żą- 

j •, , i i —  ̂ ■ .." .i .ł .i  danie otrzyma wynagrodzenie 15 złr.
(Dom żółty z dużym | (7-U-3)

(68-1  -4)T

S K Ł A D  « i O V I I
M Ą K I

z Młynów amerykańskich w  Dobczycach
otworzyłem w Handlu korzennym i winnym pod firmą:

J .  J& T. K A C Z M A U S M I I  
w KRAKOWIE,

przy ulicy Grodzkiej „na Podelwiu“ pod L. 67/ 
gdzie wszelkie gatunki mąki pszennej i żytniej tak w większych partyach, jako 

też i na funty, po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  sprzedają się.
( i 47- i  5 t  T u r n a u .

odczas balu Akademickiego, za­
mienionym został P a l e t o t ,  

w którym się znajdowała C h u s t k a  
b ia ła  do nosa z literami I. H. Ktoby 
się w posiadaniu takiegoż Paletotu znaj­
dował, niechaj się zgłosi do domu p. No- 
taryusza Strzelbickiego, przy ulicy Grodz­
kiej, pod L. 74, gdzie prawdopodobnie 
będzie mógł swój własny odebrać. (72)

Poszukuje się Bony S  wlkt
do małych dzieci. _ (4 6 -2 -3 )

Zgłosić się można na pierwsze piętro
„pod M urzynami1 
skiej w Krakowie.

przy ulicy Floryań-

Od dni*a 16 Grudnia r. z.f nowo urządzona

Huta szklanna Św- Anny
w Płazie  pod Chrzanowem^

będąc w ruchu, jest w możności wszystkim obstalunkom na szkło 
do okien, w każdych możliwych rozmiarach, zadosyć uczynić.

W posiadaniu własnego rozległego lasu , czystego białego piasku i wapna 
produkujemy szkło tylko w najlepszym gatunku i takow e po n a j t a ń s z y c h
cenach sprzedajemy.

Barilutct S Anny W Płazie, leży w zachodniej Galicyi po­
między Trzebinią i Chrzanowem, dwoma stacyami kolei żelaznej Północnej, w od 
ległości od każdej o %  mili. (3 5 -6 -« )T

Aby uniknąć złudzenia,
uprasza się przy kupnie Anaterynowej 
W ody do ust szczególnie być ostrożnym 
i uważnym. Wiele inszych środków do 
ust i zębów pod tem samem i inszem na­
zwiskiem pojawia się często, są kupu­
jącemu jako „najpewniejsze i najlepsze11 
zachwalane, te jednak w skutek swojej 
zupełnej bezskuteczności wzbudzają nie­
dowierzanie. Prawdziwa Anaterynowa 
Woda do ust nigdy nie zawiedzie celu 
swojego, a kto jej choćby raz użył, nie 
omieszka dalej jej używać i drugim po­
lecać.

Trzeba przeto pilnie uważać na to, że 
flaszki z Anaterynowej Wody do ust są 
gładkie, w środku obydwóch stron wgię- 
tej formy, zamknięte cynowemi kapslami, 
również na napis: „k. k. a. p. w. v. Ana- 
therin Mundwasser des Zahnarztes J. G. 
P o p p  i n  W i e n ,“ wyniosłemi literami 
w szkle umieszczony, jako też na formę 
flaszek w czarnem tle na zewnętrznym 
papierze odciśniętą. ( 1 0 4 - I - ) T

Gr. P o p p ,
prak tyczny  D en tysta  i w łaściciel p rzyw ile ju  

w W iedniu , S tad t, B ognergasse Nro 2.

Cena 1 złr. 4 0  cent. opakowanie pocztą 
20  cent.

PUmba zębowa, do plombowania samemu dziu­
rawych zębów, cena 2 złr. 10 c.

Pasta Anaterynowa do zębów, cena 1 „ 22 „ 
Roślinny Proszek^do zębów, „ —  „ 63 „

Prawdziwą A n a t e r y n o w a  W o d ę :  
d o  u s t  Utrzymują:

w O A R O W IE : p. Górecki, p. J. Jahn, 
p. L . Feintuch, p. J. Bartl, p. Siedlec­
ki apt,, p. Ernest Stockmar apt., p. 
D r Sawiczewski apt. i p. Dr Karzycki 
apt. i p. W. Redyk apt.

eozętowa 
igo pui 
teczka

y f S i

Wino szampańskie
wprost z Francyi sprowadzone, oclo­
ne w skrzynkach, po 6  i więcej fla= 

szek zawierających:
L ouis R o ed ere r a  R eim s: carte  b lanche 

Jacquesson  e t  fils, a Chalon. Crćm a 
de B oury , po 2 złr.

Napoleon grand  vin ; Moet e t Chaudon a  E- 
pem ay  crem ant rość, po Z */, złr. 

P ó ł-bn telk i tych g a tunków  po  1 złr.
D alej W ina b iałe  au stryack ie  i w ęgierskie 

stołow e, 10 do 18 złr. za wiadro. 
W yborow e czerw one w ina sto łow e 13 do  

20 z łr  za wiadro, w beczułkach, od 
pół-w iadrow ych począwszy, za o p ła ­
conem nadesłaniem  gotów ki lub  po ­
braniem  należytości — natychm iast 
w ysyłane będą.

H ^ - K u p u ją c y  205 flaszek, o trzym ają  5*/0 
zniżki. (131-1-12)T

Alexander F loch ,
w W IED N IU , O ber-D obling N. 28.

opiekę przywilejami na dworach cesarskich, królewskich I książęcych!

r  n r  borchardta
arom atyczno-lekarsk ie

MYDŁO ZIOŁOWE.
Wyborny środek do w z m o c n i e n i a  skóry i utrzymania jej z d r o w o ,  nieza- 
przeczenie n a j l e p s z y  artykuł przeciw wszelkim nieczystościom skory, również 

służyć może bardzo skutecznie do kąpieli wszelkiego rodzaju.

BMartunga
Olejek z kory chinowej

odwar z najlepszej kory chiny z balsamicznemi olejka- 
iHAKniNCsi mi, do z a k o n s e r w o w a n i a  i u p i ę k s z e n i a  włosów;

“ * ^  I (w opieczętowanych flaszeczkach po 85 centów).

D” HARTONGA POMADA ZIOŁOWA
wyrobiona z wzbudzających i pożywnych soków i przydatników roślinnych, do 
w z b u d z e n i a  i o ż y w i e n i a  p o r o s t u  wł o s ó w;  (w opieczętowanych słoikach

po 85 centów).
g p ^ -  Wyłączna sprzedaż po stałych eonach fabrycznych dla miasta KRAKOWA n p. J o z e f a  
B a r t l a :  również ntraymoją artykuły te : W  B i a ł e j  pp. Józef Berger i LeopoldySchwan- 
zer _  w B r o d a c h  p. Ewa Kornfeld i p. Franciszek Gomoliński aptek. — w B r z e z a n a c l i  
p. B. Fadenhecht, — w B u c z a c z u  pp. Kodrębski et. Kercel, — w B o c l t n i  p. Paweł
Niedzielski,  w C z c r u i o w c a c h  pp. Ign. Schnirch i Józef Różański, — w C z o r t U o w i e
p. Mojżesz' F r łn k e l ,—  w Broliobyczy p. J. Rosenheim , — w fworllcach p. Walery Ro- 
gawski »pt., — w Wródhn p. Tomaszewski ap t., — w Cirybowie p. Alojzy M uszyński, — 
w Jarosławiu p. Rohm apt., — w Jaswacls p. Michał Neumann, — w Kaliszu p. Sta­
nisław Uildebrandt apt — w lieatacii p. G. Streya, — w Kołomyi p. Joel Alderstein, — 
w Hopyczyńcach p X. Wierzchowski apt., — we Lwowie pp. J . F . Kleina wdowa et 
Gebhardt, p. Bonifacy StiUer, p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryd. Schubuth , p. A. Berliner aptek, 
(przedtem Laneri), i p. P io tr Mikolaseh, -  Lishu pan Robert Barański apt., -wM anaite- 
rżyskach p. J . L-pschńtz, — w Bikulińcach p. Stanisław Miedlickt apt. , —  w Myśle­
nicach p F  Sendler, — w Mowym-Targu p. Karol L au r, — w 1'owym Sączu pan 
Ignacy Garan, — w Przemyślu p. Edward M achalski, — w Przeworsku p. Felix  Swi- 
talski apt., — w Hadowcacli p. Karol Teichmann, — w Rzeszowie p. Ignacy Scheiter i 
Sp., — w Sadogórze p. A. St. Bursa, —  w Sanoku p. Jan  Żarewicz, — w Samborze 
p. Antoni Kromer — w Sędziszowie p. Jan  Kownacki, — w Stryju p. J . German ap t.,— 
w Skałacie p. Wład. Dim z, -  w Sokalu p. A. W . G ro t, -  w Stanisławowie pan 
Ferd Stecher apt. dawniej Tomanek, — w Serecie p. J . Dempniak, w Tarnowie p. J . 
Jahn" i p Henryk Koy, — w Tarnopolu p. A. Morawetz i p. W al. Stachiewicz, — w Tur- 
ce p A Czyrniaó«ki, — w Wadowicach p. F . Foltin , — w Zaleszczykach p. Józef 
Kodrębski, —  w Złoczowie pan Andrzej G ottwald, — w Żółkwi pan Resie, — Barbag 
w Żórawnie pan W ładysław Postępski. T (31-l-)—112.

D Y R E K C Y A
c. k. uprzywil.

Towarzystwa zabezpieczającego
A u s t r y a c k i  „ P h ó n i x ”

(Oesterreichischer Phonix)
w  W IE D N IU ,

z kapitałem gwarancyjnym

pięciu Milionów złotych reńskich w.a..
ma zaszczyt niniejszem szanowną Publiczność zawiadomić, iż

( ś i o u i i i )  i j e n e y e .
dla Krakowa i zachodniej Galicyi

MKorecUiemu w M r a k o w i e

Świeżych Bukietów, mor?T;j l-Z
łych i pąsowych, można u mnie dostać 
każdego czaąu. Muszą być jednak zamó­
wione 1 lub 2 dni wcześniej, w R ynku  
g łów n ym  w sk lep ie pod Ł. *3 ,
w którym również są do nabycia Hya- 
cynty, Tulipany i Krokosze.

Następnie jest do sprzedania sto sztuk 
Róż pniowych (Remontant) 3-letnich, oraz 
są drzewka młode owocowe, jako to: 
Gruszki i Jabłka, sztuka po 25 cnt.; nad­
to jest 50 sztuk okien inspektowych.

J a n  C s e r tv e n le a ,  
(123-3-) O grodnik w W oli Justow skiej.

1 ■- ■ 11

Walentego Fuchsa Syn
w Białej

poleca Szanownej Publiczności

J jtflP o w o z
wszelkiego rodzaju,

od zwyczajnej bryczki do najwytworniej­
szej karety galowej, według najnowszych 

I paryskich i wiedeńskich fasonów, po naj- 
j umiarkowańszych cenach. (59-2-)

Panu J L  MEorecHiemu w
zamieszkałemu powierzyła ij tegoż z dniem l ym Stycznia 1867 
do przyjmowania zabezpieczenia od ognia i na życie człowieka |

u p o w a ż n i ła .

* s S » VEĈ
■nneiTiRc V ^

Jest to nieocenio­
ny środek prosty  

i tani,
a n i e z a w o d n i e  
przeciw najuporny- 
wszjm zatwardienlom 
żółci, zamuleniu żo­
łądka, zapaleniu ki­
szek, boleściom żo­
łądka, wyrzutom na- 
skórnym, reumatyz-

i, d e P A B U . mom, podagrze, bra-

Odnośnie do powyższego zawiadomienia podpisany ma honor szanownej Publicz­
ności z tem zapewnieniem się polecać, iż za najniższe opłaty premii i pod rze- 

telnemi warunkami zabezpieczenia przyjm uje:
A) życie człowieka, a to:

na przypadek śmierci, bez albo z udziałem zysku Towarzystwa, na czas
ograuiczony i nieograniczony, (tojest: dożywotnie, ale nigdy dłużej, _  ---------  —, r - — .
j .k  „ ,d  90ty  rok iycia, i cm o w o ); wzajemne „ b e a p ie c ^ n ia  . .
życia i na przeżycie: _ ,  ̂ s łabościom  z nleczystośel i zepsutych hum orow
na dożycie kapitału wyposażenia (szczególnie dla dzieci płci żeńskiej, | p OChodzącyCh. (9-2-24)
do zapewnienia posagu na uwagę zasługujące) pensyi lub renty. Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują

Premie mogą' być rocznie, półrocznie, kwartalnie, a n a w e t  miesięcznie uiszczane, się bez uszkodzenia czas bardzo długi

Przykład do pojedynczego zabezpieczenia na życie S a S T p S k *
Premia od zabezpieczenia kapitału 5 .0 0 0  złotych reńskich wal. a., które D ostać m ożna w K r a k o w i e  w ap tekach W.

Towarzystwo zaraz po kiedybądź nastąpić mogącej śmierci zabezpieczonego po- Brunona Miczyns tego i e y a
zostałej familii lub spadkobiercom wypłaci, wynosi kwartalnie w wieku:

30to-letnim : 35cio-letnim : 40to-letnim : 45cio-letnim : ROB BQYVEAU LAFBCTEUR.
tylko 26 złr. 5 0  c. 4 4  złr. 5 0  c.31 złr. —  c. 36  złr. 5 0  c.

bez udziału do zysku; zaś
tyłko 3 0  złr. 5 0  c. 36  złr. —  c. 4 2  złr. 5 0  c. 52  złr. —  

z udziałem do całego czystego zysku Towarzystwa.
B) O d  ognia w mieście K r a k o w i e :

4. Przeciw szkodom przez pożar i błyskawice, tudzież przez 
i zwalenie poniesionym.

2. Przeciw szkodom przez eksplozyę kottów parowych we fabrykach 
przez eksplozyę gazu wyrządzonym.

W szelkie szkody wyniknąć mogące zaraz się zalikwidują i bezzwłocznie
się wypłacą.—  Statuta, prospekta i wszelkie wyjaśnienie udziela się b e z p ł a t n i e
z największą chęcią.

Główna Ajencya dla Krakowa i zachodniej Galicyi
(137-2-6) SBorerkf na Stradomiu. _____

Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 
bez rtęci (mer kury uszu.) Leczy odziedziczoną

Hambursko -  ameryk. Towarz. akcyjne piFOWÓJ łe g lO g i pocztowćj 
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

llauibiirginn i Nowym Jorkiem,
przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt.:

i—  -■ ■—   — ft e f t . . . . : .  m» kap.  — 1® Lutego
2 Marca 

16 Marca

ostrość k rw i, oczyszcza ciało z żó łc i i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słaboścmoh, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 

gaszenie I syUlitycznych, świerzbie zadawnionym reuma- 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. (io-3-24)T

D ostać m ożna w K r a k o w i e  n pana 
Brunona Miczyńskiego — W  R z e s z o w i e  u  
pp. Shaitera i Spółki. — W  W a r s z a w i e  
w Składzie  m ateryałów  aptecznych p. Galie, 
ja k  rów nież u pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, Gh'odowskiego Ch. Lilpopa i Con. 
terschnera i Spółki.— W  L  ub 1 i n i e u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego. —_W W i l n i e  u  p. 
Ohrościckiego, — w e L w o w i e  u p. Piotra 
Mikolasza.

B ^ T S k ła d  g łów ny w P a r y ż u  p rz y  u licy  R i­
ch ter Nr. 12, u  p . Giraudeau de St. Qervais

Germania kap . Sch tvensen  
Teutonia „  B ard .u a  
Allemania „ Meier

5 S tyczn ia  
19 S tycznia 

2 L utego

Borussia 
Saxonia 
Hammonia

Miaack
E h le r s

„ C iB i f o r i a “  (w budowie) T r u u t m u n n .
C e n a  p r a e w o z a o i ń b i  P ierw sza k a ju ta  tal 1 « 5 ,  d ru g a  k a ju ta  ta l. H 5 ,m ię d z y - p o k ła d  tal. 0 5  
C e n a  p r z e w o z u  t o w a r ó w  t li. l O  od  beczki o 40 stopach  sześćściennych ham bnrskich 

z opuszczeniem  (Prim age) 1 5% . (7-3-)
B liższych szczegółów  udzie la: A lu gu st B a tte n ,  następca M i l l e r a  w H am burgu.

 -Zupełne i w ażne k o n trak ty  przew ozu zaw ierają  um ocow ani A jen ci: S ta a r  6c G e it-
•■rrnTWTTTT Tli — 1_- —— XT H a m  "W VafcyiM xir i rg A ir n w T F

Teatr polski w  Krakowie.
A bonam ent N r 31. N r porz. 51

W  Czwartek dnia 17 Stycznia.

Śloby; Panieńskie 
czyli Magnetyzm serca

Ift w ,  f t  #4   p   1  1 A l l

K r a k ó w  lGstyczn, 
Sreb. poi. st. ża lOOzł- 

now e obr. -  
L isty  zast. poi- bez k. 
Banknoty pol.10® złr. 
Ruble ros. za lOo rsr. 
T alary pre. za 100 tal. 
Bankn. pr. za  150 złr. 
Srebro nowe a u s t r . . 
D ukat w a ż n y .. . . 
Napoleon d’or . . . 
Pófim peryały rosyjs. 
L isty  galic. nowe z k.

_  — s ta re  a
Oblig. indem . » 
A k .k .g . bez k . i d y  w

żąd a ją

L .-Ć z. z całą  wpł.

113
121

77 
382 
178J 
197 j 
77j 

132 
6 23 

10 60 
10 85 
74 75 
78 25 
68 75 

221 
185

W i e d e ń  15 styc.(t)
5 | M etaliki.................
5} P ożyczka naród. 
A kcye banku wied

  — kred.
Losy 5{ z r. 1860 .
Srebro ...................
Londyn 10 iu n i.sz te r  
D ukat po jedynczy  .

p łacą

111 
117 

75 
373 
174j 
193, 
75 > 

130 
6 13

10 35 
|0  65 
73 75
11 25 
67 25

216
180

złr. cent.
68 70
69 50 

728 
158 60
84 30

131 —
132 20 
6 26

W i e d e ń  14 stycz.

5| M etalik i na w. a.
— P o życzka  naród.
— M etaliki na m. b.
— O bi. ind . niż. A us
— — czeskie
— — węgiers.
— — ch o r.i b.
— — galicyjs.
— — buków .
— — siedm gr.
Pożyczka  głod. gal.
Listy zastawne: 

5 ; B anku nar. Iobow. 
45 Galicyjskie. . . 
5jS W ęgiersk. los. 
5{ B oden Cr. austr. 
Poiyezki loteryjne: 
Losy p o i. z r. 1839
— _  _  1854
— _  _  i860
— — -  1864
— Com o-Rente.
— K redytow e
— żegl- par. na D.
— K s. E sterhazy
— K sięcia Salm.
— -  P a l ty  .

żąd a ją p łacą

54 40 54 20
69 60 69 50
58 80 58 70
84 50 84 —

88 50 88 —

70 50 70 —

74 — 73 25
67 25 66 50
65 25 64 75
66 25 65 50
93 50 93 25

93 50 93 25
75 — 74 —

88 — 87 50
105 — 104 —

139 50 139 —

75 ___ 74 75
84 30 84 20
75 10 75 —

18 50 18 —
127 50 127 25
89 ___ 88 —

80 ___ 85 —

32 50 32 —

25 — 24 —

L osy ks. K lary  . . .
— hr. St. Genoia .
— m iasta  Budy , .
— k s . W indisohgr.
— hr. W a ld s te in .
— hr. Keglevioh .
—  R udolfa. . .  . 

Akcye bank. i przem. 
B anan  naród, austr. . 
Z ak ładu  kredytow ego  
Ż eglugi par. n a  Dunaju 
K o le i półn. Ferdynau.

— rządow śj t r . - a .
— zachodm ćj o. El.
— Pardubick ićj .
— południow ćj .
— G a lio y jsk iś j. . 

C zem iow . z wpł. 80 {
Kursa zagraniczne:

( ł miaal«ou«)
A m ster. 100 złh.r g  5 J 
A ugsg. 100 zł. n r 
B erlin 100 tal . 
F rankf. n.M.lOO 
Ham b.100 m ark. 
L ondyn 10 fun. 
P a ry ż  100 frank.

•£>5

S Gi  3| 

S3*

łądają pteoą

28 - 87 —
26 50 26 —
25 - 24 —
18 — 17 —
22 - 21 —
14 — 13 —
12 50 12 —

732 730 -
158 20 158 —
477 - 475 —

1592 1590
207 30 207 20
134 50 134 —
123 — 122 50
104 75 204 25
219 25 218 75
185 — 184 50

112 25 112 -
111 70 111 50

---
111 90 U l  70
99 25 99 25

132 90 138 40
52 80 52 70

p łacą

Waluty-

Cesars. k o ro n y . . . 18 — 17 90
—  pół k o rony  .
— d u k a t na  wagę
— —  obrączk.

-------- —  _

6 28 6 27
6 28 6 27

Złoto al marco . 6 26 6 25
N apoleondory . . . 10 61 10 60
S u w e r e n y ................... _  — 17 -
F ry d ery k i . . . . . U  25 U  20
L uidory  (niem ieckie) 10 95 10 90
Suw ereny angielskie 
Im peryały  rosy jsk ie

13 40 13 30
10 95 10 90

Srebro  .......................... 131 75 131 25
— kupony  . . . 131 50 131 25

T alary  zw iązkow e . 1 98 1 97
P ru sk ie  bilety  k a s . . 1 98 1 97

b w ń w  14 styczn
D u k a t . . . . . . . 6 29 6 22
Półim peryał rosy jsk i 10 89 10 83
R ubel srebr. rosyjsk. 2 3 1 97
T alar p r u s k i . . . . 1 98 1 95
L isty  gal. b. kup. w. a. 

—  — m. k.
76 12
78 85

74 37 
78 8

Obligi indem . b. kup. 67 10 66 35
A kc. kol. gal. b .  kup. 220 07 218 -

_ ,  Iw ow .-czer. 185 83 183 50

Wmrsa. 14 stycz.
Pófim peryały  rubli 
Obligi skarbow e „ 
L is ty  zast 111 ok r. „ 

kupon „ 
L isty  likw idacyjne .

kupon „ 
A kcye kolei żel.

w arsz .-w iedeń . , 
A kcye kolei żel.

w arsz .-bydgos. n 
5 { Pożyczka  lo te ry jna

żądają płacą

74 50
75 75

59 —

67 —

55 50 
150 50

6 10

75 33 
—
58 76
-  48jj

66 —

55 — 
104 25

W r o t t  14 stycz.
B ankno ty  a u s try a a  . 761 7 H
Polskie bilety  bank. 8 2 ‘ 81 i

„ L isty  zastaw. • — 605
Poznań, List. zast. 4*/. —

~  -  3 )7 . —

15styczn.
R enta 3 7 , . 69 72

Ł a s i ł y *  1 6  styczn.
Konsole - . . . . 91

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
od iOgo Czerwca r. b.Odchodzą:

z Krakowa do Wiednia 7*10 rano; 3.30 po południu  — 
do Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano: 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano  

z Wiednia do  Krakowa 7.15 rano; 8.30 w ieczó r 
z Ostrawy do  Krakowa 11, rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed  p o łu .

dniem ; 3.16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 3.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano ; 5.30 w ieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z  Wieliczki do Krakowa 5.40 w ieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po  południu.

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 w ieczór—z Wro- 

clawia i Warszawy o godzinie 9.45 r a n o ;~ z  My­
słowic i Szczakowy 6.31 w ieczór;—ze Lwowa3.il 
p o p o łu d n iu ; 6.11 r a n o - z  Wieliczki 6.15 w ieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 ra n o ; 8.36 wieczór; 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 13.10 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera.
Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


